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P R E N U M E R A T A miejscowa • odbie­
raniem numerów w admlnlstr. „Echa., 

gr. Odnoszenie do domów 40 gr. 
i 1 stycznia 1933 r. prenume-
Rieisfmym* Jfez A i f M t e o c z t o w a 

pry). 
80 gr. 

J a ho­
norarium i H K t a n a « s» K i p ł a t n e . 

Rękopisów zarówno użytych j a k 1 od­
rzuconych, redakcja nie zwraca. 

Łódź sobota 30 kwietnia 1938 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem LJ. 1-aza strona 60 gr 
14 w . m - m 1 łam. s t r : 6 ł a m : w tekście 
60 gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dlr< 
bezrobot. 1 zL Ogłoszenia dwukolorowt 
o 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
na I trójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 z! 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 25 proc 

droższe. 
Za 1 w. m m . w 1 łamie azer. 70 mm. 
(strona 5 łamów) , w wydaniu prowin 

cjonałnym zł. 1 . — . Za termin druku 
1 treść* ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. Nr . 602.880 
Oplata pocztowa niszczona gotówka. 

Rozwarły się Śluzy nieba hiszpańskiego 
Lokalne ataki bez znaczenia. 

SALAMANKA, 30.4. — Komunikat szta 
bu głównego donosi, że ulewne deszcze i 
burze przeszkadzały akcji wojsk. Mimo 
przeszkód natury atmosferycznej, na odcin 
ku Alfambra osiągnęły lokalne sukcesy woj 
ska powstańcze wyrównały i poprawiły 
swe stanowiska. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
BARCELONA, 30.4. — Komunikat of i-

cjajny ministerstwa obrony donosi, że ata-

Jeden zabity — kilku rannych 
B E R L I N , 30.4. — Wczoraj wieczorem 

uległ katastrofie w czasie lądowania pry­
watny samolot przywódcy partyjnego, nad 
prezydenta prowincji reńskiej Terboven. 

Wypadek zdarzył się na lotnisku Essen 
Mehlhcim. Zabity został pilot kapitan von 
Heyde Boeck, rany zaś odnieśli Terboven, 
radiotelegrafista Schlocss i przywódca od 
działów szturmowych Flcchman. 

ki powstańców na stanowiska rządowe 
pod Roca Alba i Pico Ramade na odcinku 
Balaguer zostały odparte. Na innych odcin 
kach a m. in. pod Aguilar de Alfambra 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie również 
zostały odparte. 

Pod sztandarem H e n l e i n a 
stają Niemcy słowaccy. 

BRATISŁAWA, 30.4. — Według do­
niesień prasy niemieckiej również i na te­
renie Słowacji dokonywuje się zjednocze­
nie mniejszości niemieckiej pod sztandarem 
Henleina. Niemcy opuszczają masowo inne 
stronnictwa i przystępują do stronnictwa 
karpacko-niemieckiego, współpracującego 
ze stronnictwem Henleina. 

Dlaczego Maria Rodziewiczówna 
w y s t ą p i ł a z O Z N ? 
Pierwsze kroki nowego klubu 

W imię rozwoju nauki i techniki. 

WARSZAWA, 30. 4. — Duże wrażenie 
w opinii publicznej wywarło wystąpienie 
p. Mari i Rodziewiczówny z OZN. Znako­
mita powieściopisarka wystosowała do 
szefa Ozonu gen. Stanisława Skwarczyń-
skicgo list następujący: 

W i e l m o ż n y Panic Genera le! 

P rzypomina jąc w a r u n k i , k tó re pos tawi 
l am , zap isu jąc się na cz łonka „ O Z N " a 
mianow ic ie : 

1) Praca na zasadach ka to l i ck i ch 1 na 
rodowych . 

Budowa Domu Polaków z 1 agranieg 
im. Marszalka Józefa Piłsudskiego. 

Projekt Domu Polaków z Zagranicy Im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, który sta­
nie w Warszawie, obok Zamku Królewskie go nad Wisła, jako widomy symbol zespo­
lenia się Polaków w kraju ze swymi braćmi z zagranicy. Budowa tego monumentalne­
go gmachu odbywa się pod protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 

Śmigłego-Rydza i Prymasa Polski ks. kard. Hlonda. 

N i e z w y K ł e u r o d z i n y b l i ź n i a k ó w 
Obaj przyszli na świat w różnych miejscowościach 

PARYŻ, 30.4. — Prasa paryska donosi 
o niezwykłym wypadku urodzin bliźniaków 
który wydarzył się w okolicy miasta Nan­
cy. Bliźniaki bowiem urodziiy się w dwóch 
różnych miejscowościach odległych od sic 
° i e * 15 km. 

Jedna z mieszkanek miasta Homecourt 
wydała rano na świat dziecko. Lekarz we­
zwany do aktu urodzin uprzedził matkę, że 
prawdopodobnie urodzi jeszcze drugie dzie 
cko i radził jej udać się do kliniki w miej­
scowości Bricy. Młoda matka została tam 
natychmiast przetransportowana samocho­
dem i po przybyciu do Brey, a więc w odle 
głości 15 km od miejsca urodzenia pierw­

szego dziecka, wydała na świat drugiego 
bliźniaka. W ten sposób dwóch bliźnia­
ków, urodzonych tego samego dnia, zo­
stało zgłoszonych do urzędów stanu cywi l ­
nego w dwóch różnych miejscowościach, 
odległych od siebie o 15 km. 

2) Kompletna bezpartyjność*. 
3) Służba bezinteresowna i ofiarna dla 

Ojczyzny. 
4 ) Poczucie honoru, wymagane od każ 

dego i wszystkich. 
5) Lojalność wobec obowiązku i potrzeb 

k r a j u . 
— a żalem widzę ze składu Bady Naczelnej 

' O Z N oraz ostatnich wypadków, że warun­
k i te nie są. spełnione i wobec tego proszę 
o skreślenie mnie z listy członków Rady N a 

' , czelnej O Z N . 
( — ) M a r i a Rodziewiczówna. 

28 kwietnia 1938 r. 

Już zaraz po ogłoszeniu składu Rady 
Naczelnej Ozonu nominacja Rodziewiczów 
ny budziła wątpliwości. Obecnie ogłoszo­
ny list wyjaśnia przyczyny, dla których au 
torka „Dewaj t is" zgodziła się zasiąść w 
Radzie Ozonu i dlaczego teraz cofa swoją 
zgodę. 

NOWE WYSTĄPIENIE? 
WARSZAWA, 30.4. — W kołach pol i ­

tycznych słychać, że mianowany członkiem 
Rady Naczelnej OZN. ks. prałat Bliziński z 
Liskowa, nie przyjmuje tego mandatu i 
zgłasza wystąpienie z Ozonu. 

PO SECESJI 18-tu Z OZN. 
WARSZAWA, 30.4. — Secesja 18-tu 

parlamentarzystów z OZN. jest ośrodkiem 
zainteresowania stolicy. Poza działalnością 
parlamentarną organizotarzy nowego klu­
bu podjąć zamierzają akcję w terenie. 

Organizatorzy nowego klubu zastrzegli 
się na zebraniu w Resursie, że sprawy do­
tyczące armii, wodza i potrzeby konsoli­
dacji narodu uznają za niepodlegające dys­
kusji. 

Nowe ugrupowania polityczne, które 
faktycznie zapoczątkowane zostało w dniu 
wczorajszym, nie ujawniło dotychczas na­
zwy, jaką przybrać zamierza. Istnieje pro­
jekt, aby w nazwie nowej partii figurował 
koniecznie wyraz „L iga " . 

Jak się zdaje, ogłoszona powyżej zbio­
rowa lista 18 secesjonistów nie wyczerpu­
je bynajmniej wszystkich tych parlamenta­
rzystów, którzy zdecydowali się porzucić 
szeregi Ozonu. 

Dalsze wystąpienia oczekiwane są dziś 
na plenum klubu parlamentarnego Ozonu. 

Na zamku Królewskim w Warszawie odbyła się pod przewodnictwem p. ministra WR. 
I OP. w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej, konferencja, w sprawie rozszerze­
nia gmachów Wydziału Mechanicznego i Elektrotechnicznego Politechniki Lwow­
skiej. Na zdjęciu — moment obrad. Za stołem prezydialnym siedzą ministrowie Ro­
man i świętoslawski, w pierwszym rzędzieod prawej do lewej: Prezydent Rzeczy­
pospolitej, gen. broni Sosnkowski, min. Ulrych, min. Kaliński, wiceminister gen. 
Lirwinowicz, zastępca Szefa Sztabu Głównego gen. Malinowski i inni. 

Likwidacja olbrzymiej szajki 
spriedafacef opiumowane papierosg. 

NOWY JORK, 30.4. — Policja specjal­
na, t. zw. „gunmeni" zdołała po dłuższym 
śledztwie wykryć olbrzymią organizację, 
która zajmowała się wytwarzaniem i sprze­
dażą narkotyków. Obrót roczny tej organi­
zacji osiągnął podobno 500 milionów dola­

rów. Produkowane były m. in. olbrzymie 
sięgające kilkudziesięciu miliardów sztuk 
rocznie, papierosy, zawierające opium. Pa 
pierosy te sprzedawane były narkomanom. 
Przywódcy zbrodniczej organizacji zostali 
aresztowani. 

Statek „Warszawa" przywiezie zwłoki mechanika sp. Jastrzębskiego 
oraz trzeci transport wariatów z Francji. 

Przywódcy wileńskiego 
Skonflsko wane 

WILNO, 30.4. — Wczoraj policja po­
lityczna w Wilnie przeprowadziła szereg 

.Bunda" 

Slub króla Zogu. 

• e I # u i i u w w areszcie, 
iiaslai i ulotki, 

rewizyj w mieszkaniach przywódców miej­
scowej żydowskiej partii socjalistycznej 
„Bund". 

W wyniku rewizyj aresztowano 8 dzia 
łączy bundowskich na czele z przywódcami 
Aronowiczem, byłym radnym miejskim, Że-
leźlnikowem i Anną Rozentalową. 

W mieszkaniach niektórych przywód­
ców ,,Bundu" skonfiskowano hasła i ulotki 
pierwszomajowe. Wszystkich zatrzymanych 
osadzono w areszcie. 

Ponadto, jak się dowiadujemy, w ciągu 
ostatnich kilku dni przeprowadzono areszto 
wania wśród działaczy komunistycznych w 
Wilnie i na prowincji. Szereg osób osiadło 
za kratkami. 

GDYNIA, 30. 4. — We wtorek, dnia 4 
bm. rano oczekiwany jest w porcie gdyń­
skim statek „Warszawa", który przywozi 
trzeci i ostatni transport polskich emigran-
tów-wariatów z Francji. 

Tym razem są to najniebezpieczniejsi 
wariaci, kobiety i mężczyźni, w liczbie 
przeszło sto pięćdziesiąt osób, którzy po­
padli w ciężką chorobę umysłową podczas 
pobytu na emigracji w Francji i tam przez 
dłuższy czas przebywali w szpitalach dla 
umysłowo-chorych, obecnie zaś jako uciąż 
Kwi obywatele deportowani są do kraju. 

Po nieszczęśliwców tych wyjechali z 
Polski lekarze i pielęgniarze, którzy w po­
dróży morskiej opiekują się i czuwają nad 
chorymi. Jak wiadomo, do tej pory przyby­
ły już dwa transporty wariatów, pierwszy 
złożony z samych mężczyzn, drugi kobiet, 
ostatni zaś będzie mieszany. 

Statek zawinie do strefy wolnocłowej, 
gdzie pacjenci zostaną zaraz przeładowani 
do specjalnego .pociągu, który ich zawiezie 
do szpitali umysłowo-chorych w kraju, 
j . n. Choroszczy, Kocborowa itp. 

Statkiem „Warszawa" przybędzie też 
do Gdyni trumna ze zwłokami tragicznie 
zmarłego w Londynie II-go mechanika s/s 
„Lech" ś. p. Jastrzębskiego, który — jak to 
w swoim czasie donosiliśmy, wystrzałem z 
rewolweru, w przystępie rozstroju nerwo­
wego, odebrał sobie życie na ulicy, po przy 
jeździe statku do Londynu. 

Zwłoki do tej pory spoczywały w Lon­
dynie, zanim rodzina z Łodzi załatwiła 
wszelkie formalności związane z uzyska­
niem zezwolenia władz na sprowadzenie 
ich do kraju. Prawdopodobnie następnego 
dnia po przyjściu statku t. j . w środę od­
będzie się pogrzeb na cmentarzu w Gdyni. 

M o w a p o d r ó ż O R P „ I s k r a " 
SB potrwa do października b.r. 

G D Y N I A , 30. 4. — W połowie maja wypłynie 
z portu gdyńskiego w rejs ćwiczebny okręt szkolny 
polskiej marynarki wojennej O.R.P. „ Iskra" . 

Uczniowie Szkoły Podchorążych Marynarki Wo­
jennej , dla których podróż ta ma zne-zenie nauko, 
we, .pędza poza kra jem bl isko pięć miesięcy, prze­
płyną z górą 8750 m i l morskich, zwiedzą siedem por 
sów zagranicznych. 

Pierwszy etnp tej podróży prowadz.i do Angl i i 
(port Gravcsend pod Londynem). Tam na zwiedza­
niu stolicy Wie lk ie j Brytani i i j e j okolic upłynie 
tydzień, po czym „ I sk rę " ezeka najdłuższy etap. bo 
1700 m i l morskich liczący — droga do por tu Oran 
w Algierze. 

I znów tydzień na lądzie, fvdzień na morzu i 
tydzień w trzecim z kolei por ie, w pięknym Du­
browniku, morskiej stolicy Jugosławii. Stąd znledwie 
dwa dn i drogi do wyspy Ko r fu , a tu najdłuższy, 

18-dniowy postój, który wypełnią ćwiczenia i wy­
cieczki w głąb wyspy. Tak minie czas aż do polowy 
sierpnia. Z Ko r fu skok 1500 m i l . morskich do Ca­
sablanki (Marokko Fr . ) . Odległość tę powinna 
„ Isk ra" przebyć w 13 dni . Z Marokka już znacznie 
krótsza droga do Wysp Azorskich, do pięknie po­
łożonego na wyspie Sao M iguc l (św. Michał) portu 
Ponta Dekada, który gościć będzie polską haiidcrę 
przez sześć dni . Wreszcie przedostatni kurs do Am­
sterdamu długością swą dorównuje niemal odległo­
ści a Londynu do Oranu, liczy bowiem 1660 m i l 
morskich. W tym jednym a większych portów świa. 
ta „ I sk ra " zatrzyma^ się tydzień, by następnie, po 
przebyciu ostatnich 630 m i l , zawinąć do portu ma­
cierzystego — Gdyni , około 1 października. 

Jak widzimy, piękna podróż czeka naszych pod­
chorążych — życzyć ira należy dobrych wiatrów i 
mi łych wrażeń. 

*y ud:> !-'f przedstawicieli całego społeczeństwa i licznych gości odbył sie w Tira-
,p " ib !• r f , ' | S ( z: hT?jrir.;ł':fl .Ce/aldyną Apponyi. Stoją od lewej: 1) włoski mini-

*r.av. r u n i c z n y c h hrabia Cianb 2)kró l Zogu, 3) królowa Geraidyna. 

'Aroićl 
WUttiKimaau! 

Dolar 5.2©'|* 
Bank Polski notował dolary po 5.26 

pół, funty szterlingi 26.34, franki szwaj-
j carskie 121.40, franki francuslde 16.10, l i -
Iry włoskie 22.80. 

Giupa albańskich dziewcząt w szarawarach wita oklaskami ukazującą się na bal­
konie parę królewskich nowożeńców 
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Dźwiękowy 
Kino Teatr ZACHĘTA 

Z g i e r s k a 2 6 

Dziś i dni następnych c iekawy , i i i tecesują-y 
f i lm, osnuty na d r a ż l i w y m temacie P. t : 

SAM NA SAM 
Wspan ia ły rozmach w y s t a w y . W rol i E t nc 
tchniona ar tys tka ekranu P A L L A WESSELY 

F i lm, k t ó r y wypow iedz ia ł pesymizmowi wo jnę . W 

Sprzedawca traktorów 
Następny p rogram „P łomienne serca' 

Początek w dni świąteczne 

ro l i E l . : JOE BROWN, jako demoniczny 
Największa komedia amerykańska 

o ś w i a t o w y m rozgłosie, hazardowe 
sytuacje, kapi ta lne incydenty . 

o godz. 12„ w pow szednie o godz. 4-ej . 

KINO—TE ATR 

I K A R 

Przejazd 34 Tel. 228-55 

K A R O L I N A 1.1 n i K \ - K \ , ĄJT gM> m J f t mm JT* Wm O j r j Największa kreacja FKKTNT. IU w f i lmie p l . : 

P S S & e S K j * S I Ą I Ą T K O | ADA t o n i e w y p a d a 
Następny program: „ Z B U N T O W A N A * I „ N I E UFAJ MĘŻCZYŹNIE" ' . Wkrótce: „YOSCHIWARA" . W soboty, niedzielę i święta bilety wolnego wejścia nie ważne, 

ocz seanso* g. 16-ej. w święta, sub. i niedz. o s- 12-ej; ostatni seans o g. 22vej. Ceny miejsc na pierwszy seans 25 i 40 gr., na pozostałe 25 . 40 54. 70 
1 80 groszy. U C Z N I O W S K I E w dni powszednie do godz. 17 w soboty i święta ' 'o codz. 16-ei po 25 e r - nóżniej po 40 groszy. 

METRO 
J A 2 . D . 2 ' 

DZIS I D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

O S T A T N I A L A R M 

W rolach gł.: Consłance Dcnnet, Douglas M o n t g o m e r y , Oskar Homolka . 
Passe-part., bilety ulgowe I wolnego wejścia nieważne. 

Skłonność do tenrz 
Stan pogody w Co rfl . 

ŁÓDŹ, 30. 4. — Dziś o godz. 9-cj rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 11 sto­
pni powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej naj 
niższa ciepłota wynosiła plus 8 stopni. Ciś­
nienie barometryczne wzrosło do 748 mili­
metrów. Pogoda utrzyma się ciepła ze skłon 
noście do burz i opadów. Słabe wiatry z 
kierunków południowych. 

Ciekawe zeznania urzędników 
• H H w procesie piotrkowskim* 

k tó re j Świadek zeznał, że klucze od szafy, w 
by ły b lank ie ty k a r t m i n i Chądzyńsk i . 

Po pięcio m inu towe j p rzerw ie , zeznawał św. 
Tadeusz Chądzyńsk i , urzędnik s ta ros twa w Ł o ­
d z i . 

Chądzyńsk i w latach od s ierpn ia 1927 r o k u 
do październ ika 1935 roku pe łn i ł f unkc ję nacz. 

1 re f . admin is t racy jnego w Staros tw ie Pow. w 
Pio t rkowie . Będąc bezpośrednim zwierzchn i ­
k iem osk. Dziechcińskiego scharak teryzował go 

i jako cz łowieka chaotycznego, k tó rego jednak ob 
darzał w ie l k im zaufan iem i nie kon t ro lowa ł go 
Vi p racy . 

' K a r t y podpisywał w cznsie nieobecności w i 
| cestarosty Tarnawsk iego . W śledztwie jednak 

s tw ie rdz i ł , że wie le k a r t opat rzonych by ło w j e 
go podpis s fa łszowany. I Adw. L i l k e r . — Co było powodem do 
przeniesienia pana z Piotrkowa? 

i Na zadane pytanie, świadek waha się z 

PIOTRKÓW, 30. 4. — W l l i i M T J f l procesie 
o fałszowanie ka r t rzeiu ic i ln i i z> ch.który od k i l k u 
dni toczy i ię przed Sądem Okręgowym w Piotrko­
wie, przystąpiono juz do przesłuchiwania świadków. 

. W cięgu oncgdujssTj rozprawy przed Sądem 
przesunęło aię około 30 świadków, wśród k l ó r ) i h 
| i r / i« r t i ' l i urzędnicy Urzędu Wojewódzkiego w Lo­
dzi i Starostwa Powiatowego w Piotrkowie. 

Rotprawa rozpoczęła »ię punktualnie o g. 9 rano. 
Jako pierwszy zeznawał mgr. Jaworski Edward, dc. 
legat z Izby Rzemieślniczej w Łodzi. 

Świadek ten wj jaśa i l Sadowi, jaką drogą i w 
jaki tpo-óh wydawane są karły rzemieślnicze. Z e 

mną tego świadka, mające doniosłe złączenie w 
rą esic, trw'!iły przeszło godzinę. 

Przewodniczący: —i Czy Izba Rzemieślnicza mia 
ta Informacje, śe kloS uz) ika l kartę w sposób nie­
legalny? 

Świadek: — Tak. Na terenie Łodzi były takie 
wypadki, przewainie z i t wśród takich osób ,które 
ani d r o M nabytą, ani tea d rog , dyspensy, kart rze- ' odpowiedzią." "Po' krótkim namyśle odpowia-
miesln.czych nie uzyskały. Dal.rf świadek ten wy- d a ; ) P i l o g i e 2 a d u ż 0 j 8 tarc«ta doradził 
j a ,n i l , że uświadomienie W terenie o nabywaniu kart m | b v n , p r , J S ; i „ przeniesienie". 
rzemieślniczych jest słabe 

Adw. S ia fn ick i : — Czy rejestry były prowadzo Świadek Korona, nacz. ref. przem. w Sta 
rostwie Piotrkowskim stwierdził za czasu 

m

 m . . . n . i , . . I swego urzędowania, że wydane karty rzem. 
dzi, ' i i * ~ : J 1 y m b y ł o nie były w wielu wypadkach wciągnięte w 

Adw. I . i łker: — Czy zna pan Krakauera? 
Świadek: — Znam dobrze. Bywał często w Iz 

Rzemieślniczej w sprawie kart. Krakauer zresztą 
w Lodzi jest l iai i lz» popularny... , 

Decydujące chwile brukamy. 

U H A E B L E R A B E Z Z M I A N . 

Ł6DŻ, 30. 4. — Wczorajsza konferencja 
odbywająca się w Okręgowym Inspektoracie 
Prac.y pod przewodnictwem radcy Min. Op. 
S p o i . p. Wróblewskiego w sprawie l ikwida-, 
cji zatargu w fabryce Haeblera — nie dala 
rezultatu. Pełnomocnik firmy — adw. Sie-] 
radzki podtrzymywał z n a n e już z dolychcza-

i pracy w przemyśle przewozowym. 
Inspektor pracy, zamykając konferencję, oświtd 

czył, ze prawdopodobnie odbędzie się jeszcze jedna 
rozmowa w sprawie ukludu dla woźniców. Termin 
nie został jednak oznaczony. 

Jak się dowiadujemy, docyzja co do dalszych 
kroków woźniców zapadnie na najbliższym posic-

SOWycll p e r t r a k t a C y j Stanowisko b a r . Haeb lC dzeniu zarządu i komisj i strajkowej związku. Wobec 
l a ( l i k w i d a c j a j edne j z m i a n y ) r o b o t n i c y z a ś j wyczerpania dobrej wol i polubownego załatwienia 
z kier. Oolińskitn na czele podkreślali swa do 
bra wolę z l ikw/ . rwania strajku przy zasto­
sowaniu podziału pracy. 

Po kilkugodzinnych wreszcie rozmowach 
przewodniczący radca Wróblewski stwier­
dził, że wobec zbyt dużych . rozbieżności 
stron co do unormowania stosunków na te­
renie zakładów Haeblera — nie widzi żad­
nych możliwości likwidacji strajku. Nic mnic| 
jednak przedstawiciel Ministerstwa Op. Spcł. 
przyznał stanowisku robotników słuszność— 
ale wobec uporu firmy — trudno na tej 
płaszczyźnie doprowadzić do porozumienia. 

Na tym konferencję zakończono. 
STRAJK WOŹNICÓW WISI W POWIETRZU. 

Pod przewodnictwem insp. Stunkicwicza odbyła 
się wczoraj ponowna konferencja w wprawie zawar. 
r ia umowy zbiorowej dla woźniców. Mimo uzgod. 
nienia częściowego poglądu na kwestie rzasu pracy 

co do istotnej . rejestr i odwrotnie wciągnięte w rejestr kar-
M , I ty nie zostały wydane. Toteż było bezpośredn ie ****** JS^Ł ŝT 
b e . n 1 m powodem, że Św. Korona doniósł o t y m ! * " * * - *»*>...••. Ŝ łST-EE. 
• * prokuraturze w wyniku czego powstali * M . m o w * . przeprowadzonej * przcd.t 

Z ko le i sąd przesłuchał św. Stan is ława T a r 
nawskiego, wicestarostę pow. w P io t r kow ie . 
Przedstawi ł on charak te rys tykę s y l w e t k i oskr. 
Dziechcińakiego, j ako urzędn ika. Dziecheińsk i 
b y ł cz łowiek iem chao tycznym, f legąpatyk iem i 
ako urzędnik — slaby . B y ł jednak nadzwycza j 

ko leżeńsk i i cieszył się zau fan iem wśród ko le­
gów. 

, — PTzow.: J£t« L v i odpowiedz ia lny za re­

fe ra t , w k t ó r y m pracowa ł oskar. Dziecheińałsi ? 
Św.: — Chądzyńsk i , j a k o naczeln ik . Dziech 

c ińsk i re fe rowa ł , ten p r z y g o t o w y w a ł . 
P rok . : — Czy pan w ie , i e Dziechc ińsk i p i ł ? 
Św.: — Słysza łem t y l k o . W biurze b y l zaw 

sze korek t . Czasami t j l k o przemęczenie i b rak 
snu. ę. 

A d w . : Sza fn i c k i : — Czy o Kaszczyku n ie 
słyszał pan, że m ia ł coś z k a r t a m i rzemieś ln i ­
czymi ? 

3 w . : — Słysza łem, ale h ie s tw ie rdz i łem. 

wyniku czego 
niniejszy proces. 

W dalszym ciągu zenawali świadkowie, 
rekrutujący się przeważnie z żydów (kraw­
ców, fryzjerów, rzezników, szewców itd.), 
którzy drogą nielegalną za pośrednictwem 
„macherów" uzy?.kali karty rzemieślnicze. 
Wszyscy opowiadają obszernie w jaki s p o ­
sób w y r o b i o n o ' i m k.irty, a za k t ó r e p ł ac i l i 
od 2 0 do 150 z ł o t y c h . 

Badanie pozostałych ś w i a d k ó w , p o t r w a 
jeszcze kilka dni. 

Z rozmowy, przeprowadzonej z przedstawiciela­
m i Zw. Zaw. Woźniców, biorącymi udział we wczo. 
rajszyrh rozmowach, wynika, l a stanowisko proco, 
dawców jes-t co najmniej dziwne. Raz idą na ustę. 
pMwa, raz je cofają, wreszcie nie wiadomo, czego 
ostatecznie chcą. W l i k i ch warunkach trudno w o. 
gólc pctrtaktowae. 

ków zawodowych jest tego rodzaju, 
w j zbiorowej dla woźniców, zvjłu-
:nV prncodawrów przedsiębiorców 

może doj ić d» pewnych ustaleń, je-
plary 

Opinia zwiń? 
•że spiawjfc "Ui 
szcza stsuowlsk 
pr / iwozowych. 
Dopiero wtedy 
l i i chodzi o u gulowunie sprawy 

Bójka właściciela domu i lokatorem. 
KRONIKA POGOTOWI* RATUNKOW£CO 

Ł Ó D Ź , dn ia 80 k w i e t n i a . — Dz iś w domu 
n r 31 przy u l icy K rucze j m i a ł a miejsce k łó t -

ZYCIE ZGIERZA 
Walne zebranie P a t r o n a t u 

ned Młodzieżą Przedmieść. 

n ia pomiędzy właśc ic ie lem d o m u , a loka to rem 
33- le tn im bezrobotnym Hene l tem A l f r e d e m . Do 
szło do bó j k i w czaaie k t ó r e j Hcne l t odniósł 
parę r a n t łuczonych. 

Poszkodowany wezwa ł pogotowie , k t ó r e g o 
lekarz opa t r zy ł pob iUgo i pozos tawi ł go w mie 
szkan iu . 

O zajściu spisano p ro tokó ł po l i cy jny . 

W c z o r a j o godz. 19-ej w loka lu G i m n a z j u m 
Państwowego i m . St. Staszica odbyło się walne 
zebranie cz łonków „ P a t r o n a t u N a d Młodzieżą 
Przedmieść Z g i e r z a " . 

Zebranie zagai ł prezes S i ko r sk i , powołu jąc 
na przewodniczącego wiceprezydenta L . Zającz 
kowskiego, na asesorów pp . : Buchowską i W iś 
a'?wskiego. Sekre tarzowała p. Siwiątk iewiczów-
na. 

Po p rzy jęc iu p ro tokó łu z poprzedniego ze­
bran ia ogólne sprawozdanie przedłuży ł prezes 
k ie r . S i ko r sk i . 

W y n i k a z niego, że rok ub ieg ły m i n ą ł pod 
znak iem in tensywne j pracy. Prowadzono przed 
szkole, jednak b rak l oka lu zmus i ł zarząd do za 
ntechaniu te j pożytecznej p racy . T y m bardz ie j , 
gress wys i ł ków zwrócono w k i e r u n k u budowy 
własnego domu „ D o m u Dziecka ' 1 i ogródka Jo r 
danowskiego. P lany zostały bezinteresownie 
sporządzone przez a rch i t ek ta Gawelsk iego. 

Zebrano na przeszło 6 t y s . mate r ia łów bu? 
dowlanych , k t r r e złożono na w ł a s n y m placu 
przy u l icy W o d n e j . Część mate r ia łów o f i a rowa 
!y mie jscown f a b r y k i , są to cegły z porozb iera 
nych budynków. Zakupiono 80 m sze?ć. d rzewa 
budowlanego, wapno i piasek. A k c j a budowy 
„ D o m u Dz iecka " zainteresowano władze szkol 
ne , smorządowe i uzyskano stąd nowe subwen 
cje, j ak również od szeregu przedsiębiorstw i 
' . i s t > t u : ' j , U ó r e s tanowi ły łączną sumę z ło tych 
3.794.60. 

Urządzono zebranie mieszkańców P rzyby lo -
w-a, na k t ó r y m wy łon iono k o m i t e t pop ie ran ia 
budowy. W efekcie pracy tego kom i te tu uzyska 
no 161.36 zł ze zb ió rk i przezeń organ izowane j . 

żet 
Pozyskano też 100 nowych cz łonków. B u d -
zreal izowano w sumie 16C8.48 zł. Przychód 

wyn iós ł w okresie sprawozdawczym zł 6023.66, 
p rzy rozchodzie z ł 4385.08. Saldo na 3 1 . 3. b r . 
wyn ios ło zł 1638,48. Na jpoważn ie jszą sumę w 
dochodach p rzeds tawia ły subwencje z ł 3794.60 
zaś w rozchodach zł 2757,43, w y d a t k i na budo­
wę ogródka jordanowsk iego. ? 

Przy „ P a t r o n a c i e " i.rtnieje K l u b Spo r towy 
„ P r z y b y l o w l a n k a " skupia jący m b d z i e ż p rzed­
mieścia. Dochody k l u b u wynos i ł y z ł 379.G4, 
p rzy wyda tkach zł 33;:.72. Saldo z ł 40.92. 

N a przeszkodzie rozwin ięc ia żyr--* o rgan iza 
cy jnego i ku l t u ra lno -ośw iaUwcgo k l u b u , l i czą-

U S T A N Ó W S!S 
a do czyszczenia m e t a l i s rebra, szyb i l u s t - r 
kupisz p ł y n L U N A . -

cego 72 chłopców od l a t 14 do 17 s to i b r a k 
odpowiedniego loka lu 

Po odczytan iu p ro tokó łu K o m i s j i Rew izy jne j 
k t ó r a zastała b lu rowoś i i księgowość Pa t rona­
t u w na j lepszym porządku. 

Wa lno zebranie jednogłośn ie uchwa l i ło ab­
so lu to r i um ustępu jącemu za rządow i . 

O m ó w i o r o następnie p r o g r a m pracy na rok 
przysz ły . Na jw iększa w y s i ł k i t rzeba zwrócić na 
budowę „ D o m u D:'.iacka", k t ó r ą j u ż rozpoczę­
to . P r o j e k t u j e się wybudowan ie go oraz w y k o n 
czenie p r z y n a j m n i e j 2 sal na pomieszczenie o-
chronk i , k t ó r a n ie posiada l-okalu. D l a rea l i za ­
c j i tego p lanu pot rzeba jednak 6.000 z ł . Jes t 
to suma bardzo poważna. Zarząd jednak pa t r zy 
op tymis tyczn ie w przyszłość i w ie rzy w o f ia r ­
ność społeczeństwa i żywotne s i ły mieszkańców 
naszego miasta . N ie znniedoa również p rowa­
dzenia j u ż założonych agend i op iek i nad mło ­
dzieżą. 

Uchwalono też p re l im ina rz budżetowy za­
m y k a j ą c y się po st ron ie dochodów sumą zł • 
7.400. Po uwzg lędn ien iu koniecznych w y d a t k ó w j 
na budowę „ D o m u " przeznaczono w pre l im ina ­
rzu zł 5.700 — t . j . p raw ie t y l e , by wybudować ! 
na surowo budynek. Upoważn iono również za- ) 
rząd do zaciągania zobowiązań związanych z 
budową do wysokośc i z ł '3 .700 — (50 proc. bud 
że tu ) . 

Z ko le i p rzys tąp iono do w y b o r u w ładz . W 
uznan iu za«!ug, j ak ie po łoży ł d la organ izac j i 
k i e r o w n i k J . S i ko rsk i powierzono m u równ ież 
nadal j e j k i e rown ic two , w y b i e l a j ą c go jedno­
głośnie na przewodniczącego za rz rdu . N<* wice 
przewodniczącego powołano również jcc"r j m y ś l 
n ie d y r . W ł . M ichnę . 

Następn ie przez ak lamac ję wyb rano do za­
rządu pp. : d y r . St. K u r o p a t w m s k ą , wiceprezy­
denta L . Za jączkowsk iego, B. M a r k s a , J Pał ­
czyńskiego, W . K i k a , J . Salsk iego, B. S tas iń ­
skiego, m g r . Kowa lczyka i k s . ' d r Smarzycha. 

N a zastępców wyb rano pp . : Z . ś w i ą t k o w ą , 
H . Wesołowskiego i A . Lacha . 

Do K o m i s j i Rew izy jne j weszl i p p . : K. Świat I 
kiewiczównr. , Skorupsk i , A i ie rbach , W iśn iewsk i 
i G. Wac ławsk i . 

Zarządowi powierzono p rawo kooptac j i da l - I 
szych członków' zarządu o i le w y m a g a ł y b y tego 
konieczności . 

Zebranie o godzin ie 20.30 zakończono. 

Z G O N ś .P . W . C I E L E C K I E G O . 
Po d ług ie j chorobie zmar ł śp. W ładys ław 

Cie leck i , t i rzednik Ubczpieczaln i Społ. w Łodz i , 
przebywszy l a t 47. 

Zmar ł y b ra ł czynny udzia ł w pracy spolecz 
siej. 

sporu o układ — decyzja będzie sz.la w kierunku 
proklamowania atrttjku. 

Szczegóły tej akcji i termin zostanie po­
dany na ogólnym zebraniu woźniców, które 
odbędzie się w ciągu najbliższych kilku dni. 

ODROCZONA KONFERENCJA. 
Również nic osiągnięto porozumienia na 

konferencji w sprawie umowy zbiorowej dla 
robotników drukarń jedwabnych ręcznych. 
Wobec konieczności ustalenia szczególowe­
go projektu układu i uzgodnienia stawek kom 
ferencje odroczono do piątku, 6 maja. 

W S P R A W I E Z A T A R G U M A J S T R Ó W . 
W dn iu dz is ie jszym w X I I I obwodzie Inspck 

c j i Pracy odbędzie się k o n f e r e n c j i w sprawie 
za ta rgu m a j s t r ó w fab rycznych z dyrekc ją W i ­
dzewskie j M a n u f a k t u r y . D y r e k c j a — j a k wiado 
mo — zastosowała s t a w k i niższe, n ie w y m a ­
wia jąc obowiązującego orzeczenia a rb i t rażowe 
go. 

Przedstawic ie le m a j s t r ó w żądać będą na dz i 
ł i e j sze j kon fe renc j i u t r z y m a n i a w a r u n k ó w p ła­
cy orzeczenia a rb i t rażowego aż do czasu zawar 
c ia ogólnego uk ładu d la m a j s t r ó w . 

Jednocześnie — w razie n ieustęp l iwośc i dy­
rekc j i W idzewsk ie j M a n u f a k t u r y — zapowiada 
na jes t możl iwość przeprowadzenia s t r a j k u , 

F I A S K O K O N F E R E N C J I . 
Wczo ra j udała się do Urzędu Wojewódzk ie 

go w Lodz i delejracjn zw iązku zawodowego n ru 
ka rzy , in terwen iu jącego w sprawie pos tu la tów 
b r u k a r z y , ubi jaczy i p l yc ia rzy odnośąie podwyż 
k i p lac, pełnego t ygodn ia p racy i zv^ ; kszcn ia 
za t rudn ien ia . 

Delegację p r z y j ą ł nacz. W y d z i a ł u Op iek i 
Społecznej w Urzędzie W o j e w ó d z k i m , k t ó r y o-
świadczy ł , że Zarząd M i e j s k i ma całkowic ie wo l 
ną rękę, j eś l i chodzi o płace na prowadzonych 
przez siebie robotach, s tan za t rudn ien ia i ilość 
dn i p racy w tygodn iu . W odpowiedzi przedsta­
wic ie le robo tn ików podkreś l i l i , że dotychczaso­
we ś rodk i o poprawę b y t u b r u k a r z y uważa ją 
za wyczerpane. 

W zw iązku z f i a sk i em kon fe renc j i dziś o 
godz. 9-ej rano rozpoczęło się ogólne zebranie 
b r u k a r z y . 

Sprawozdanie z odby tych rozmów złożył k i e 
r ó w n i k sekc j i b r u k a r z y Ch . Z. Z . p. Opas, wzy 
wając zebranych do podjęcia odpowiednie j de-
c y z j i odnośnie dalszej akc ju 

siUAItZENlA i W Y P A U i i l . 
(—) „Ąng r i f f " ber l iński donosi, że w Czechach 

udało się wykryć prowokacyjny spisek przeciwko 
republi-re, przy pomocy którego pewne czeskie kola 
miały skompromitować ruch Hculeina. 

(—) W Londynie debatowano nad sprawą Cze­
chosłowacji. Angl ia chce wywrzeć tylko dyplomaty, 
rzny nacisk na Niemcy, aby skłoniły Henlcinu do 
ustępliwości, ale nie zamierza dać żadnych gwaran-
cyj wojskowych. Francja natomiast dotrzyma swy^h 
zobowiązań w razie alaku na granice Czech. 

(—) Zgodnie i naszą zapowiedzią, odby ł 0 się 
wczoraj w Warszawie zebranie grupy „Jutra Prący". 
Na zebraniu zjawiło się 37 parlamentarzystów, n i . ;. 
posłanka Prystorowa oraz przywódcy ugrupowania 
katolickiego, pos. dr Zakl ika i Bogusz. Referat po­
lityczny wygłosił poseł Hoppe, oskarżając O.Z.N. 
o „zatracenie l i n i i nacjonnl ir tyrzncj" i wskazując 
na konieczność porzucenia szeregów organizacji, na 
czclo której stoi gen. SkwarczyiUki. W rezultacio 
postanowiono utworzyć odrębny k lub parlamcntar. 
ny, do którego przystąpili posłowie: Dudziński, To ­
masz Kozłowski , Baknn, Donimirsk i , Śląski, K u k l i ń . 
ski, Lubieński , Szalewicz, Szulczewski, Janina Pry­
storowa, IJogusz, Budzyński, Hoppe, I reyman, Świę­
topełk • Mi rsk i , dr Madeyski oraz senatorowie Rdu l -
towski i Werzbieki (nie dyrektor Lewiatana, który 
jest posłem). 

Poza tym do k lubu ma przystąpić jeszcze 12 dal . 
szych posłów i senatorów z grupy katol ickiej o ra i 
t parlamentarnego kola rolników. 

Posiedzenie organizacyjne nowego k lubu i wy­
bory włada odbędą się w przyszłym tygodniu. 

(—) Rozprawa apelacyjna doc. Cywińskiego od­
będzie się dnia 2 czerwca. 

(—) Wczoraj w Warszawie wr?eminister Bob­
kowski otworzył obrady polsko • l i tewskiej konfe­
rencji kole jowej . 
. M W.fł dniu procesu b. dyrektora Mi ­

chalskiego i b. pos. Idzikowskiego zeznawa­
li b. sekretarz osobisty Michalskiego, Mali­
szewski, obecny urzędnik Kontroli Długów 
Państwa oraz urzędniczka Ministerstwa Skar 
l>u, truga sekretarka b. dyr. Michalskiego 
Stanisława Czemse. świadkowie cl mówili 
0 interwencjach różnych osób u dyr. Michal­
skiego o wypuszczeniu przez tego ostatnie­
go weksli itp. 

Wczoraj składał również zeznania przy 
drzwiach zamkniętych b. minister skarbu Za­
wadzki. 

(—) Zwołana została na dzień 29 maja 
r. b. rada naczelna Stronnictwa Pracy, na 
czele której stoi gen. |ózcf Haller. 

Będzie to pierwsze zebranie naczelnych 
władz Stronnictwa Pracy po kongresie or­
ganizacyjnym, który się odbył w październi­
ku i»b. r. 

Sprawozdanie polityczne wygłosi prezes 
Karol Popiel, m. in. referat polityczny wygło 
si gen. Marian Kukieł. 

(—) Inżynier Maćkowski, którego pro­
ces o nadużycia służbowe rozpoczął sie oneg 
daj, odebrał sobie wczoraj życie wystrzałem 
z rewolweru. 

(—) Zapowiedziane przez wiceministra 
dr Piestrzyńskiego założenie akademii woj-
skowo-Iekarskiej ma się odbyć już w przy­
szłym reku. 

(—) Wczoraj wojewoda fózewski złożył 
olicialnc wizyty w dowództwie Korpusu 
oraz w Kurii Biskupiej. 

(—) Wczoraj w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi odbyło się wręczenie nadanych odzna­
czeń przez prezesa Maciejewskiego: Złote 
Krzyże Zasługi otrzymali np. sędzia Ło«i"-
sld, inż. Oskar Gross, dyr. Iżycki St. oraz po 
raz drugi: dr B. Bicderinan i Kazimierz RO­
S A ' k . Srebrne Krzyże p. K. Bielawski, Maria 
Brzozowska, St. Strmczyńskl, Zygmunt Dzie 
tan, St. Dehuczyński, Fr. Gościmiński. Bf f -
zowe Krzyże Zasługi pp. Michał Adamala i 
Józef Jaruga. , A 

( _ ) Wczoraj odbyło sie posiedzenie wy­
działu wykonawczego komitetu budowy „Do 
mu Matki i dziecka" w Łodzi. W skład pre­
zydium komitetu weszli: wiceprezes PączcK 
inko przewodniczący, nacz. Janiszewski, w i ­
ceprzewodniczący płk. Vogel, skarbnik, kier. 
Maciejewski, sekretarz oraz członkowie dyr. 
Fborowicz i radca Przedpełski. Postanowio­
no urządzić rozsprzedaż cegiełek na ten cel 
1 ogłosić konkurs na budojwę gmachu. 

WYWRÓCONA BU )KA DR0ZNIKA 
„ f ! U J % O l t E I * " PO ODPUŚCI? 

ŁÓDŹ, 30. 4. — W święto 3-ch Króli w 
godzinach wieczornych wracała z odpustu 
w Łasku do domu gromada kawalerów. 

Między innymi szli również Antoni Pa­
włowski, Grcnda Jan i Józef Pierzchała. 

Wszyscy byli pijani po libacji poodpu-
stowej, szli więc „z fantazją" zachowując 
się b. hałaśliwie. 

Wśród tej krętej wędrówki natknęli się 
na budkę dróżnika drogowego. Stała na dro 
dze i „zagradzała" przejście, toteż przewró­
cili ją, tłukąc jednocześnie zapaloną latar­
nię i poszli dalej. Gdy zaś dróżnik zaczął im 
wymyślać, Pawłowski wrócił się jeszcze i 
pchnął go. a potem kopnął. 

Dróżnik zwrócił się do pr/! ;cji, która w 
dniu wczorajszym postawiła wszystkich 
awanturników przed Sądem Okręgowym. Do 
winy się nie przyznali, tłumacząc, że budka 
była już przewrócona. 

Przewód sądowy wykazał jednak co in-

P r o s z ę P a n a ! 

Czy Pan już używa myd ło do golenia P D I I N ? 

nego. Wobec tego Sąd skazał Pawłowskie­
go na 6 miesięcy więzienia, a Grendę i Pierz 
chałę po 1 miesiącu aresztu. Ze względu na 
niekaralność dotychczasową wykonanie tej 
kary zawieszono pierwszemu na 3 lata, a 
dwum pozostałym na 2 lata. 

Zmiana adresu kolektury 
T. K u r z w e c j o 

Znon kolektura Teodora Kurzwega, opuściła 
k i lka dni temu starą siedzibę i przeniosła się do — 
znajdującego się w pobliżu — nowoczesnego lokalu, 
przy u l . Piotrkowskiej 162, róg Olówncj. Nowe i 
gustowne urządzenie wewnętrzne, duże okna wysta. 
wowo od strony Piotrkowskiej i Głównej odpowie­
dnio udekorowane, czynią a kolektury T. Kurzwega 
jeden I najładniejszych sklepów w tej dzielnicy mia­
sta. Należy się spodziewać, że zmiana lokalu doko­
nana przez tę placówkę, zjedna je j nowy zastęp gra­
czy, co przy przysłowiowym szczęściu tej kolektury 
nie l i r 1/ie trudne. (Wr. ) 

S K L E P spożywczy dobrze zaprowadzony z po­
wodu w y j a z d u na tychmias t do odstąpienia. W i a 
domość w A d m i n i s t r a c j i „ E c h a " . 

BACZNOŚĆ R Y B A C Y ! U rządzam otwarc ie se 
zonu łow ien ia r y b . K a r p i e , l i n y i ka ras ie . N i e 
dzieła 1-go ma ja , Łódź, u l . Pab ian icka 88. 

BACZNOŚĆ! Panowie Wędkarze z dniem 
1 maja rozpoczynamy rybaczkę w majątku 
„Okręglik" u pana Geriicza. 

ZYCIE PABIANIC. 

Przed iizijulei premiera in. 
Zarządzenie władz miejskich 

ką pod wezwaniem św. Mateusza i nowym koscio 
nie ma się czym sptejalnie poszczycić 

Jak j u i w swoim czasie donosiliśmy i eo „becnie 
oficjalnie zostało potwierdzone, w Pabianicach go­
ścić będzie grupa dygnitarzy pań«lwowych z pre­
mierem gen. Sławoj - Składkowskim na czele, klóra 
weźmie udział w uroczystym akrie poświęcenia no. 
wo/ełożonej fabryki lanitalu „Polana'' w Pubiani-
caeh przy u l . Traugutta w dniu 11 maja. 

W związku T. przyjazdem dostojnych go i - i . Za­
rząd Miejski wydał szereg zarządzeń, mających na 
celu doprowadzenie zewnatrznegn wyglądu miasta 
do należytego stanu. W pierwszym rzędzie zwrócono 
uwagę na samą ulicę Traugutta, która, po oczyszcze­
niu je j z drzew, HMttłl skanalizowana i wybruko­
wana. Jednocześnie wszystkim właścicielom p m l e . 
gb ch posesyj polecon,, doprowadzenie do porządku 
płotów, które, po naprawieniu, winny być pomulo-
w;:ne oraz boków i tyłów domostw mieszkolny-l i , 
które mają być otynkowane. Niezależnie od tego 
na terenie całego miasia w dalszym ciągu prowa­
dzone są roboty przy otynkowaniu starych i nowych 
domów, które nie były jeszcze tynkowane. 

Pabianice, jako miasto robotnicze średniej wie!-
ko.Vi (54 000 mieszkańców), poza starym zamkiem, 
- irdzibą tenutariuszy pabianickich, mieszczącym o-
bernie biura magistrackie aroz świątynia staromiej-

H. M I L N E R 
P I 0 T R K O W S K A 6 7.TEL.Z19-95 

lem. 
Niechaj jednuknie niżę gości rozwalające się pło­

ty przy u l . Traugutta, stare, waląrc się w gruzy, ru| 
dery murowane j drewniane, zrzerninłe od starości 
i zaniedbania budynki i t. p. Obowiązkiem Zarządu 
Miej-kiego jest zmusić właścicieli tego rodzaju o-
blektów do zmiany ich wyglądu pod rypoiai:i i rulmi-
nislracyjnymi. 

CO K R A D N Ą ? 
Ze strychu domu przy u l . Konstanl>nnw-kiej 6 

w porze nocnej nieznani sprawcy skradli wózek dzie­
cinny wartości 25 złotych na szkodę Martynowskir j 
Elżbiety, tamże zamieszkałej. 

Z inic-zkania Przyrowskiej Mar i i przy u l . Karni-
szewskiej 10, podczas chwilowej nieobecności wł»* 
śc i i e l k i ktoś złośliwy skrndł główkę od ma.-zyny da 
szycia wartości 100 złotych. 

W obu wypadkack kradzieży policja wdrożył ' 
śledztwo, mające na celu ujęcie sprawców. 

W NOCY D O B I J A Ł SIĘ DO SKLEPU. 
Zamieszkały w Pabianicach przy u l . Kopernik* 

nr 11, Łącki Konrad, będą- w stanie pi janym, do-
l i i io ł się do sklepu, czym zakłócił spokój noenv n " ' " 
szknńców. Pociągnięto go za to do odpov ' '• :>li>°' 
śei karnej. 

BURZA GRADOWA. 
OnegdaJ nnd Pabirni rami przeszła silna burz' 

gradowa. Spadający r. siłą grad. wielkości o n e c W * 
lalkowy eh, poczynił wiele szkód w -ad; li i ogr 0* 
dach. 

P \ B I A N I C K I P O R A D N I K K I N O W Y 
Oświatowe. — „Życie ulicy"* 
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POLO 

forwalaw tiz ewczpka 
Cc herine Roedenback zam. St. Cha •-

los lal 10, trzymając w ręce rozpostaity 
parasol, została siłą wiatru porwana w 
powietrze i niesiona na przestrzeń 50 stóp. 
Skończyło się — tylko na strachu, bo 

-dziewczyna szczęśliwie ,.wylądowała" nJe 
doznając nawet zadrapania. 

Symbol p o t ^ 0 l brytyisKIef. 

Miasto z żelaza i stali. 
Straż nad bramą Oceanu Indyjskiego. 

Aden, w kwietniu. 
Wreszcie opuszczamy wody Morza 

Czerwonego i wjeżdżamy do zatoki adeń-
skiej, by następnie w dalszej drodze wy­
płynąć na pełne mOTze Oceanu Indyjskie­
go. Zaledwie noc jedną trwała droga z 
Dżibuti ale już daje się odczuć bardzo zna­
czna zmiana klimatu na lepsze. 

Przygotowania parysKie na przyjęcie Króla Jerzego 

W PARYSKICH szwalniach niidinelkl zajęte są •ŻYCIEM angielskich flag, którymi stoli­
ca Franci! będzie udekorowana podczas wizyty króla jer/ego VI I królowej Elżbiety 

HOUDSRCZtriH $ Z E 9 C I O H « A DZIECI H 

s k a z a n a n a . . . 5 0 0 lat wczśenia l U l i a i 

Lillic May Curtis, zam. Cetcr (Stany 
Zjednoczone), która dnia 16-go marca za­
biła sześcioro swoich śpiących dzieci zo­
stała uznana winną i skazaną na 500 lat 
wlezienia. 

Uznano ją winną 5-ciu morderstw i w 
każdym wyp.-dkti skazano na I 9 lat w i c -

Adam Czele ataki! 
"•TrMirmrir ! 

zienia. 
Sędzia T. O. Davis skazał ją dodatko­

wo na 5 lat za zabójstwo męża, którego 
także zastrzeliła we śnie, trzy lata temu. 

Podczas rozprawy zeznała, że dzieci 
zgładziła •/<• świata, po nit nic mogła je 
dłużej żywić. 

Zdalc-ka rysuje się sylwetka wybrzeża 
adeńskiego. Łańcuch wysokich, czarnych 
skał bez najmniejszego znaku zieleni. Nic 
widać tu nawet żółtego piasku tak bardzo 
typowego dla całego wybrzeża. Wszystko 
czarne, jakby te skały z czarnego żelaza 
były ulane. Nie ulega wątpliwości, że ląd 
ten jest pochodzenia wulkanicznego i jak­
by z natury już przeznaczony dla obrony 
drogi Wielkiej Brytanii do Indyj. 

Aden jest brytyjską twierdzą morską o 
bardzo wielkim znaczeniu, Aden jest też 
najmołdszą kolonią korony angielskiej. 
Tak, właśnie kilka dni temu ogłoszony zo­
stał dekret królewski o wyjęciu Adenu z 
pod władzy namiestnika indyjskiego i wcie 
leniu go w postaci kolonii bezpośrednio w 
skład wielkiego Imperium Brytyjskiego. 
Cały ten akt o niezwykłej doniosłości prze­
prowadzony został prawie, że w zupełnej 
ciczy, bez żadnych ceremonii i bez szcze­
gólnych uroczystość' jakie Anglicy zwykli 
urządzać przy przeprowadzaniu najdrob­
niejszej chociażby zmiany w konstytucji 
któregokolwiek z krajów wchodzących w 
skład Imperium. Bez wątpienia pozostaje 
to w związku z n :wym kursem w polityce 
angielskiej by jak najściślej zespolić Im­
perium i uczynić je zdolnym do odparcia 
ewentualnego ataku z zewnątrz w razie za­
wieruchy wojennej. 

U wjazdu do portu napotykamy na sze­
reg okrętów wojennych różnej wielkości 
oraz na wielki statck-lotnisko służący do 
lądowania i do startowania samolotów. A 
gdy z górnego pokładu naszego statku rzu 
camy okiem w kierunku gór. spostrzec mo­
żemy wiele otworów, co do których nie­
ma najmniejszej wątpliwości, że pozosta-
wają w ścisłym związku z owym miastem 
z betopu i stali stanowiącymi wnętrze tych 
gór. Anglicy wcale nie ukrywają, że Aden 
jest twierdzą morską o doniosłym znaczę-

BÓLU GŁOWY 
•ZNAKIEM 

F A S R . 

P S Z C Z Ó Ł K A 

7?<% OSYP.S iKATARZE 

niu i że wewnątrz wmurowane są najcięż­
szego kalibru armaty angielskie, by strzec 
drogi do Indyj przed zawistnym okiem bliż 
szych oraz dalszych konkurentów. Obrona 
jest tu szczególnie ułatwiona gdyż wyjście 
z Morza Czerwonego nie jest prawie szer­
sze aniżeli kanał Suezki. 

Niemiec odbywający wraz ze mną dro­
gę na włoskim statku zachwycony jest wzo 
rowym porządkiem panującym w porcie 
adeńskim. Przypominam sobie prymitywne 
i nędzne urządzenia w sąsiednich portach 
przez które przejeżdżaliśmy i przyznać mu 
szę pełną rację Niemcowi. Odrazu na pierw 
szy rzut oka można z łatwością zoriento­
wać się, jakie głębokie zachodzą różnice 
między gospodarką kolonialną Anglii a nie 
których innych państw. Jest to tym łatwiej 
sze ileże tu mamy na jednym odcinku bl i ­
sko obok siebie kolonie Anglii, Francji i 
Włoch. Tu znaleźć można nie tylko piękne 
palące rządowe ale również bardzo dogo­
dne i komfortowe hotele oraz mieszkania 

j prywatne. Tu w hotelach nigdy prawic nie 
zabraknie pokoju a sprawa dachu nad gło­
wą oddawna została tu rozwiązana w 
myśl zasady angielskiej: przede wszystkim 
wygodnie. Spędzić tu można mile czas w 
kawiarniach oraz w przepięknym parku, 
który wygląda niby cud na tej skalistej na 
ogół ziemi. 

„Steamer Point... — oto nazwa części 
miasta położonej tuż obok portu, główne 
jednak dzielnice handlowe mieszczą się w 
odległości około 6 kilometrów po przeby­
ciu długiej i bardzo wśród skał krętej 
drogi. 

Spokojnie i bez trosk spędzają mieszkań 
cy Adenu swój żywot. Tym co się dzieje 
na szerokim świecie Aden tylko niewiele 
się interesuje. Połączenia lotniczego ze 
światem Aden nie ma, a ponieważ nie ma 
również miejscowego dziennika nic dziw­
nego, że o najważniejszych wydarzeniach 
na świecie Aden dowiaduje się dopiero po 
upływie dwóch do trzech tygodni, gdy 
przybywa poczta europejska. Być może, źe 
to jest też powodem tak spokojnego uspo­
sobienia Adeńczyków, którzy nie stracili 
swego samoopanowania się nawet w cza­
sie wojny wlosko-abisyńskiej, gdy na wo­
dy Adenu wypłynęły najsilniejsze jednost-
• j . ; ; f i a t " WOtC^T" ! . 

W. Z. 

_ J moio," 1933 r. [̂ Urodzenie Piecloroczków na dwo 
miesigee przed ciosem poruszyło eoty iwlot. 

6 

/ a j ożn* je J>> - kąp' 
dzie z mydłem, w y b r 

4\ yrytącznie mydło Palm* 
* \ codziennej kąpieU' tych ełr 

• całym ó^ńecie dzieci. 

. Opiek, nad zdrowiem I higieną słynnych Plecio-
I roczków powierzono Lkarzom-specjolutorn. 

A dzisiaj ni. ma zdrowszych, szczęśliwszych, wesel­
szych dziewczynek, ani':eli Pięcloraczkl kanadyjskie, 
Cesia, Iwonka, Emilka. Ania i Marysia Dionne. 

MA T K O ! Używaj również do kąpie l i 
T w y c h dzieci Pa lmol ive , myd ła wy ­

branego dla del ikatnej skóry Pięcioraczków 
kanady jsk ich . T y równ ież , piękna P a n i , 
używaj do twarzy i kąp ie l i mydła Palmol ive. 
M y d ł o Palmol iye bow iem jest wyrabiane na 
o le jku o l i w k o w y m , k t ó r y jes t naj lepszym 
środkiem dla zachowania młodości i świe­
żości cery. 

mą l e n i 
s o w i c i e 

- C A . , i . 

I\ENE, POLET I DWAJ D & t f H T Y W L 
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M ł o d a ż y r a f a . 

W słynnym zwierzyńcu Hagen-
kccka w Stellingen kolo Hambur 
ga skąd wszystkie cyrki I ogro­
dy zeoegiczne Ettrcpy zaopatru­
ją się w zwierzęta, urodziła się 
żyrafa. Wysokość nowonarodzo­
nej żyrafy wynosiła 1 m 60 cm. 

Avenida Atlantica, nowozbudowana wspaniała aleja 
nadmorska w Rio de Janeiro, pełna była najbarwniej­
szych kostiumów kąpielowych, piżam, szlafroków i zgoła 
pół nagusów, którzy w ciepłych i ruchliwych falach mo­
rza zażywali kąpieli. Widziało się tu ciała białe ludzi 
z Europy, którzy zaledwie przed tygodniem lub dwoma 
stanęli na lądzie brazylijskim, ludzi spalonych już aa 
brąz, białych i cza.-nych prawie mieszańców; widziało sic 
kobiety piękne, urodziwe, o czarmSch wiosach i iskrzą­
cych się zalotnie o:?ach, dalej blcndynki, nadzwyczaj 
rzadkie w tym miejscu; młodych, siarych, dzieci, kobiety, 
mężczyzn... 

Popołudnie tego* dnia zdawało się być jakby „świę­
tem plaży" i nad uioiz.'ni iirizriaciyli sobie Spotkanie zna­
jomi, kochankowie i łydzie SCIŚIĘ • t y. 

Wśród-tej barwnej i roznirdtij czuredy znajdowali się 
również dwaj nasi detektywi z przypadku. Poliiyó&KI, 
doskonały pływak, wypływał daleko na ocean, a gdy 
ogromny zwał wody napływał, pozwalał mu się porywać 
i wynosić na brzeg. Była to bardzo niebezpieczna zaba­
wa, która w wiciu wypadkach grozi śmiercią przez udu­
szenie pod ogromnymi masami wód. Nie mogło lo jed­
nak grozić panu Jaima••.•mu, który sport ten z wielkim 
zamiłowaniem uprawia! dawniej w morzach europejskich, 
a teraz powtarzri go tutaj. 

Pan Różany kamień n;umiast, czując wyraźną awer 
sję do wszelkiej wody, zwłaszcza w tak olbrzymich ilo­
ściach, jak tut;;, woial krążyć po wybrzeżu i przyglądać 
się urodziwym i smukłym jak te palmy królewskie opo­
dal — kobiclcm. To by! jego własny sport. 

Czasami udawało nm się nawet nawiązać małą in­
tryżkę, chociaż rzadko i to z kobietami, które niedawno 
przybyły na t tn kontynent. Przeważnie bowiem brazylij-
ki unikały wszelkiego kontaktu z jasnowłosym ot'-ar.że-
rem, stosując się ściśle do miejscowych zwyczajów: 
Adwokat w ogóle nie rozumiał tego „dzikiego", jak po­
wiadał, obyciaju, który zabrania kobietom nawiązywania 
znajomości z obcymi mężczyznami, a zezwala jedynie na 
towarzyskie przechadzki z bratem, mężem lub narzeczo­
nym. Dzisiaj jednakże d.iw.iie jakoś szczęcie mu sprzy­
jało. Oto od d i . i i s i c g o juź czasu obseiwowai piękną blon­

dynkę, która również chwilami zerkała ku niemu i jakby 
dawała mu znaki, by się zbliżył. 

Pan Różanykamień nabrał już przez te tygodnie, jakie 
tu spędził pewnego doświadczenia, i wiedział, że wśród 
brazyiianck nie ma prawie blondynek. A zatem owa ko­
bieta musi byc albo europejką, albo też jankeską. Po-
sianowit zbliżyć się do niej. Los jednak chciał, że kiedy 
zbi ' /yl się do niej, nieznajoma skoczyła do morza i rzu­
c i l i się na fale. Chcąc nie chcąc, musiał i nasz adwokat 
wfjść przynajmniej po kostki w morze, a chociaż skóra 
mu cierpła na myśl, że lada chwila wypłynie może z wo­
dy na powierzchnię rekin albo wąż morski, bohatersko 
braal dalej i całej, aż wreszcie dosięgną! uciekinierkę. 

— Madame, dlaczego pani naraża się na utopieni.'? 
— rzeki pan Różanykamień prawie z wyrzutem. 

Kobic.a ROZEŚMIAŁA się. 
— I pani jeszcze się śmieje, w takiej chwil i ! Okrop­

ność! 
— Nie. mam najmniejszego powodu do płaczu, dlate-

g j woio się śmiać — ODRZEKŁA dźwięcznym giosem. 
— 1 w dotiaiku jest pani Luiopejką — zaryzykował 

iwierdzuiie. 
— Wcale nie, właśnie że nie jestem Europejką. 
— Nie mówi pani prawdy. Ja się od razu poznałem 

na pani. 
Kobieta zn.nyu roześmiała się wesoło i radośnie. Sta­

nowczo ten pan bawił ją swoimi uwagami. 
— Czy naprawdę? — przekomarzała się. — A z cze­

góż IO, jeśli łaska, doszedł pan do takiego wniosku. 
— Ach, ir.rie wystarczy raz spojrzeć, aby wszystko 

wiedzieć. 
— Może jesteś pan chiromantą? Fakirem? Profeso­

rem „wiedzy tajemnej"? Hermelykiem, czy jak się tam to 
wszystko nazywa? 

— Nie, pani, ja jestem... ja jestem po prostu Sherlck 
Holmes. Czy pani słyszała o takim detektywie? 

Głośny wy buck śmiechu pic/.cnej kobiety był chwilo-
WO cala odpowiedzą na wyznanie Różanykamienia. 

— Czego się pani śmieje, czego? Czy pani nie podo­
ba się moje nazwisko? Takie dobre, jak każde inne. 

— Ależ nic, nie, bynajmniej się z pańskiego nazr.is 
śmieję. _ ̂  • 
— Więc 7 czego? Czy js się pani nie podobam? 
— P i i i : . iw nie, podoba mi się pan bardzo. 
Pan Róża-ykaiiiień uśmiechną! się zadowolony. 

Skoro.tak jess to może wyjdziemy na brzer? ' " : 

,• s>ię zbliża, zaczyna być niepizyjcmnie na morzu. 

ni 

Nieznajoma posłuchała rady. Wyszli oboje na brzeg 
i, usiadłszy tutaj na skalistym podłożu, zaczęli rozmawiać. 

— Więc pan jest owym sławnym Sherlokiem Hol­
mesem? — zagadnęła kobieta. 

— Tak, madame, jestem nim. A oprócz tego nazywają 
mnie niektórzy także i Arsenem Lupinem. 

— O, lo pan sławny człowiek! 
— Bardzo sławny. 
— A cóż pana przygnało aż do Brazyli i f 
— Sprawy, pani, wielkie sprawy ludzkie. 
— Zbrodnia jaka może? 
— Trochę tak i trochę nie. No, ale ja już pani powiem 

cala prawdę: przyjechałem tu szukać pewnego księcia. 
— Księcia? 
— Tak, madame. 
— 1 znalazł go pan? 
— Trochę tak i trochę nie. 
— Nie rozumiem; więc go pan nie znalazł? 
— Przeciwnie, znalazłem, ale — nie widziałem go 

dotąd. 
— Dziwny z pana człowiek. Jeżeli pan odnalazł tego 

księcia, to powinien go pan chyba był widzieć. Czyż nie 
tak? • 

— Pani ma racię»i nie ma jej, bo tak się przedstawia: 
mam spólnika, pomocnika, ucznia mojego zawodu, można 
powiedzieć. I ten mój uczeń właśnie owego księcia od­
nalazł, rozmawiał z nim i pertraktował, ale ja nie widzia­
łem poszukiwanego wcale. To dla mnie za drobna spra­
wa. 

— No pewnie, gdy się jest Sherlokiem Holmesem, 
wystarczy na zmiany posłać doktora Wattsona. 

— Jakby pani zgadła. No, ale co my tu będzie:uy 
rozmawiali o próżnych sprawach. A propos: czy pani no 
miałaby ochoty pojechać ze mną na filiżankę aobi-i 
kaw;;? 

— Tak zaraz, bez niczego? Przecież pan wie, Że tu­
tejszy obyczaj nie dozwala na to. 

— Phi, co mi tam dzikie obyczaje! Dla mnie i> san 
jestem obyeirjem. 

— Jednakże... — nieznajoma zamv'!j)a się ria cftśftii, 
po czym uśmiechnęła się do własnych myśli i odrzekła. 
— zgoda, jedźmy do kawiarni. 

— To się nazywa honorne postępowanie. Raz. dwa. 
} trzy i fertig 

— Idę się ubrać c!o kaliny Proszę tu'n? nnie ?ac*.' 
' Stać. 
[ — Dobrze, dobrze, łaskawa pani, bzdg ^ k a l . 



Z D R O W I E TO SKARB 
U Ż Y W A J j Z A T Y M 

Z I O Ł A D R A B R E Y E R A 
K T Ó R G S T O S U J E s i Ę 
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D o m b e z n l a n u p , ' a n v w a u t o b u s i e 
mm Mmmmm wt*w gap I O T I I W IZaze-rtai walka z moiorotczym 

Nr 
Nr 

1 -
2 -

rena 
2.50 K I faulu astmie, rozedmie płuc 

w reumatyzmie, artretyżmie, zlej pr»e 
mianie materii, nieczystoici cery, 
chorobach skórnych 

chorobach żołedkowo - klazko-
wych, wolrobowych, żółterzce 
w chorobach nerwowych, bólu gło­

wy, beurnnośri, ogólnym wyczerpa­
niu 

niedokrwistości I ogólnym W a ­
bieniu 

chorobach nerkowych I pęcherzo­
wych 
przeczyszczając* w chronicznym aa-
twardzeniu i hemoroidach 1.S0 

Do nabycia w oryginalnym opakowania w apte­
kach, składach aptecznych i drogeriach lub w wy­
twórni 
„P0LHERBA", KKAKOW-Podgórze, akr. Nr 48/d 

Zainteresowani otrzymują na tadani* darm 0 a 
wytwórni broszurę. 

Kłopoty z a k o c t i a n e g o . 

Nr 3 -

Nr 4 -

Nr « -

Nr 7 -

Nr • -

3 . -

2.50 

3.60 

4.20 

W rozmowach z bliźnimi należy być nie 
slychanie ostrożnym. Czasami bowiem j e - ' 

Idno niewinne słówko może rozpętać burzę, 
potok, Niagarc wymowy, której nie da się 

i już w żaden sposób powstrzymać. Do ta­
kich słówek niebezpiecznych należą: serce, 
nerki, płuca, wątroba, kiszki, reumatyzm, 
nerwy i t. p. 

Są bowiem ludzie, którzy na dźwięk je­
dnego z tych słówek muszą zacząć mówić 
o Chorobach. O własnych chorobach i o cu­
dzych. Przytaczają najrozmaitsze niesamo­
wite wypadki w których właśnie okazało się 
że ta czy inna choroba miała taki to, a taki 
sensacyjny przebieg. Ludzie, którzy kocha 
ją się, lubują się w chorobach. W swoich i 
cudzych. Ludzie, którzy przez przyrodzone I 

ponują. Ale serce, to taka miła, taka dy­
styngowana choroba. A nerwy, to takie in­
teresujące, niemal tajemnicze. Bo właśnie 
ona jest taka wrażliwa, taka dziwna, taka 
subtelna. To, co innym kobietom, proszę 
pani zupełnie nigdy nic, to na mnie odrazu 
jakby obuchem w głowę... nie ma pani zło­
ta wcale pojęcia, jakie delikatne ja mam ner 
wy... ale czy lekarz, proszę ja pani, pozna 
się na tym?... zagranicą to tak, tam potrafią 
leczyć ale u nas? Poszłam do jednego, po­
wiadam mu, proszę pani, doktorze, nerwy 
mnie bolą, dziwnie jakoś, powiadam, cho­
ra jestem, niby to„ niby tamfo, a ja wiem, 
że to wszystko to tylko te moje, proszę pa­
ni, delikatne nerwy. I co mi zapisał, niech 

Z Gdyni donoszą: 
Robert Sikora, który miał sprawę karną 

przed sądem gdyńskim, jest z zawodu han­
dlowcem, trudniącym się najzupełniej ofi-
ąjalnie dostawą nierogacizny dla rzeźni 

, miejskiej. Przyznać należy również bezstron 
nie, że Sikora jest z zasady człowiekiem spo 
kojnym, nie wadzącym nikomu, a od pię­
knej tej reguły odstępuje jedynie wówczas, 
gdy.... ma w czubie. 

[[U li STOLICY. 
Życie Wirszawy w kilki witrszeck 

Gmina Warszawy uzyskała zezwolenie 
na kupno terenu państwowego o powierz­
chni 10 ha we wsi Żerań, pomiędzy szosą 
warszawsko - jabłonowską, kolonią Elsne­
rów oraz brzegiem Wisły. Miasto zapłaci 
za ten teren, na którym stanie rzeźnia cen­
tralna 427.000 złotych. Jak wiadomo, obok 
zarezerwowano teren pod nową elektrow-j 
n i c . 

• * * 
Dotychczas na odcinku A l . Niepodle­

głości, od ul. Koszykowej do 6 Sierpnia, 
przebudowano sieć wodociągową i kanali­
zacyjną, oświetleniową oraz gazową. — 
Obecnie przebudowuje się tory tramwajo­
we, po czym odcinek cały otrzyma jezdnię 
z asfaltu. Roboty ukończone zostaną w po­
łowie maja. 

• • • 
Teatr Wielki wystąpił z premierą ope­

retką Kalmana „Manewry jesienne", która 
w swoim czasie cieszyła się w Warszawie 
niezwykłym powodzeniem, dzięki pięknym 
melodiom oraz pełnej humoru fabule. 

Obecne wznowienie na scenie Teatru 
Wielkiego daje duże możliwości efektowne 
go wystawinia tej operetki, jak również 
odpowiedniego wykonania pod względem 
wokalnym. 

• » • . . . M \ • 

Ruch budowlany w stolicy, związany 
z ogólną koniunkturą gospodarczą, ulega 
z roku na rok coraz większemu ożywieniu. 
Rok 1937 jest okresem wybitnego ożywie­
nia ruchu budowlanego w stolicy. Ukończo 
no w tym roku 894 nowych budynków, w 
tym 839 mieszkalnych. Wydział Nadzoru 
Budowlanego Zarządu Miejskiego zatwier­
dził 2856 projektów budowlanych oraz wy 
dał około 2000 pozwoleń na budowę i prze 
budowę nieruchomości. Wzrost liczby nie­
ruchomości mieszkalnych w stolicy wiąże 
się z silnym wzrostem zaludnienia miasta, 
które, według dokonanych spisów wzrosło 
w ciągu ostatnich siedmiu lat prawie o sto 
tysięcy osób. Tak więc następuje stała po­
prawa warunków mieszkaniowych ludności 
Warszawy za wzrostem liczby budynków 
mieszkalnych. 

skłonności predystynowani zostali do roli 
lekarzy, przez złośliwy los rzuceni w inny 
zawód, opowiadaniami usiłują się wyżyć 
we właściwym sobie kierunku. 

Gdy przy takim gościu powiedzieć nie­
opatrznie, lekkomyślnie: 

— Bolała mnie wczoraj prawa nerka — 
trzeba przez godzinę co najmniej wysłuchać 
różnych opowiadań o nerkach. O tym, że 
on również kiedyś chorował na nerki, że 
poszedł do lekarza, lekarz, ten pierwszy le­
karz był konował, a drugi w ogóle nie po­
znał się na chorobie, dopiero ten szósty, 
który okazało się, źe wcale nie był leka­
rzem, natrafił na właściwy ślad i wyleczył 
go. Ale jak go wyleczył 1 Czym go wyleczył 
I co pił i co jadł i czego nie pił i czego nie 
jadł i jak często zmieniał dietę i co mu do­
brze robiło a co źle, jaki miał przy tym sto 
lec i dlatego taki, a nie inny, I co z tego wy 
nikło i jak chorowała na nerki babka, jego 
kuzyn, którego ciotka również miała szwa­
gra, który także chorował na nerki i miał 
niemal identyczną historię, i gdzie go kto 
źle leczył, a kto dobrze I jak pił zioła 1 te 
zioła pomogły, ale ile już przed tym wydał 
pieniędzy na lekarza i.... 

Ludzie lubią chorować. Zdawałoby się 
napozór, że choroba to rzecz przykra, że 
człowiek chciałby być zawsze zdrowy, że 
jak choruje, to po skończeniu choroby pra­
gnie o tym przykrym okresie jaknajszybcicj 
zapomnieć, a tjmiczasem okazuje się, że 
wcale tak nie jest, źe człowiek chce się roz­
koszować swoją chorobą, podzielić się z 
bliźnimi wrażeniami, podzielić się doświad 
czeniem nabytym w chorobie, przy czym z 
niecierpliwością słucha cudzych opisów 
choroby, gdyż jaknajszybciej pragnie za­
cząć własny. 

Specjalną kategorię istot chorujących 
stanowią kobiety: Kobiety bowiem posia­
dają dwie ulubione choroby: serce i nerwy. 
Może być babsztyl chory na głupie kamie­
nie żółciowe dziesięć lat, ale o tym ledwo 
napomknie, żółciowe kamienie jej nie im-

1 sobie pani złota tylko wyobrazi: rycynę mi 
przepisał. Na przeczyszczenie, powiada, 
musi pani wziąć bo to wszystko z niestraw 
ności żołądka! niech sobie tylko pani dro­
ga pomyśli, taki bęcwał! 

Tego dnia wprawdzie rzeczywiście zja­
dłam trochę, no, dwa talerzyki, takie od zu 
py, klusek z tartych kartofli, a przed tym 
trochę wieprzowinki, na trzecie parę jabłek 
i coś tam jeszcze, ale ja przecież wiem, że 
to tylko z tych moich nerwów było! 

ZAPOMNIANY DROBIAZG. 

Gdy Miterka zakochał się, postanowił 
ukochanej pokazać całą głębię swego serca 
i zaczął stawiać własny domek. Miły, sym­
patyczny domek. Wziął się do roboty z za­
pałem, budował, tynkował, malował 1 co 
tam się jeszcze z budującymi się domami 
robi, tylko zapomniał o jednym drobiazgu: 
o tym, źe na budowę domu w mieście trze­
ba mieć plan b,udowy i zezwolenie. 

Gdy więc, już dom był gotów, przyszły 
władze miejskie, dom opieczętowały i spi­
sały protokół, a Sąd Grodzki skazał Mitur-
kę nn 50 zł. grzywny z zamianą na 7 dni 
aresztu. n 

Jerzy Krzeckl. 

porażkę kolegi, nie czekał na dalszą inter­
wencję pijanego, lecz zapuścił motor, szy­
kując się do ucieczki. — Wówczas duch 
wojenny w zagniewanym pasażerze wziął 
całkowicie górę nad spokojnym handla­
rzem. Sikora dobył rewolweru, odbezpie­
czył broń i skierował ją w kierunku auto­
busu. Pasażerowie pojazdu przeżyli dra­
matyczne chwile. — Widząc swoje głowy 
na muszce śmiercionośnej broni palnej, jak 

W takich wypadkach Sikora nie jest o- | by na komendę — padli wszyscy na podło 
sobą. Nie jest Sikorą, ale chyba lwem, lub; gę anta. To samo uczynił konduktor i mo-

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
B0ŁE GŁOWY ZgBDWitp 
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TOREBKACH H I G I I N I C Z N V C H . 

Dziewczyna przed lustrem 
strzeliła do siebie z fuzff. 

Z Kunowa donoszą: 
W godzinach popołudniowych, rozegra 

la się w rodzinie rolnika Maciejewskiego w 
Kunowie tragedia rodzinna. Mianowicie 
20-lerniej córce Marcie, ojciec nie zezwolił 
na udział w kursie gotowania. Dziewczyna i natychmia-

w czasie nieobecności domowników, zabra 
ła ojcu fuzję i przed lustrem pociągnięciem 

/cyngla nogą, spowodowała wystrzał. Z roz 
strzaskaną czaszką znaleziono denatkę w 
kałuży krwi na podłodze. Śmierć nastąpiła 

tygrysem... Okazało się to zresztą nieda­
wno, a było to na końcowym przystanku 
linii MTK , obok i w samym autobusie. Si­
kora, załatwiwszy pomyślnie interesy przed 
powrotem do domu wstąpił na kieliszek z 
kolegami po fachu do restauracji. Widocz­
nie zapomniał o swoim „ostatnim" kieliszku 
bowiem z restauracji wyszedł zalany w dro 
bną pestkę. W takim stanie wtaszczył się 
do autobusu i z podcfba spojrzał na pasa­
żerów. Postać pijanego kiwająca się na po­
moście nie przypadła do gustu konduktom 
wi M T K , który za ogólną aprobatą przystą 
pił do spełnienia urzędowej czynności, po­
legającej na wyproszeniu niepożądanego 
gościa z publicznego pojazdu. 

Gdy konduktor przystąpił do rzeczy, Si 
kjpra wszczął piekielną awanturę. — Spra­
wa okazała się niełatwą, bowiem pijany pa 
sażer rękoczynami odpowiedział na gest 
konduktora. Wywiązała się krótka, lecz za­
żarta walka, w której rezultacie Sikora wy 
szedł zwycięsko z potyczki, w dodatku z 
nożycami do dziurkowania biletów, jako tro 
feum wojennym w ręku. Motorniczy widząc 

U JMilO" K ACCif • 
SOBOTA, 30 K W I E T N I A . 

Warszawa I rRaszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomoici goapodarcaa 
15.45 Słuchowisko dla dzieci pt. „Marsz, maraz na 

wały, i doroślejazyiu mały!" — a Poznania 
In 1". Kapela ludowa Feliksa Dzlerianowakltgo 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 „Gdy demony graaowały po iwlecle" — felie­

ton ( i Torunia) 
17.15 Pieśni ludowe wfglerikle w wykonaniu Bell 

Caoka 
17.50 Naaz program 
18.00 Wiadomoici sportowa 
18.10 Pogadunka apołretna 
18.15 Pllla i Tabel śpiewają piosenki solowe (płyty) 
18.30 Program na ju t ro 
18.35 Audycja dla wal 
10.00 Audycja dla Połaków Mgroniea, 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 ,,Raz — t 0 mało" (wspomnienia murvrzne z 

kwietnia 
W przerwie: 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
22.00 Konkura chórów regionalnych ( I V audycja). 

Udział hiora -chóry z Katowic, Krakowa 1 Lodzi 
22JS Muzyka lekka — płyty 
22.50 Ostatnie wiadomoici dziennika wieczornego, 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
15.00 O wazyatkim p» troezku 
15.10 Utwory Joe Rixnera — płyty 
15.27 1 ódrkir wiadomoici giełdowe 
18.10 Wiadomości aportowe lokalne 
J8.15 Pogadanka pt. „Estetyka sprzętów 1 drobiaz­

gów w mieszkaniu jednoizbowym" 
18.25 Lekkie utwory fortepianowe — płyry 
18.45 Rozmowa i radiosłuchaczami 
18.55 Od-zytanie programu 
22.35 Muzyka a płyt 
23.00 Muzyka taneczna — płyty 
23.30—0.30 Koncert życzeń 

torniczy. Na szczęście, po pierwszym od­
ruchu, kierowca oprzytomniał i uruchomił 
pojazd, ratując w ten sposób klientów M T K 
Pan Sikora nie był za tym zmuszony użyć 
broni. Wprawdzie usiłował on po raz dru­
gi, nieco później, groźne to narzędzie wy­
próbować na osobie policjanta, ten jednak, 
po walce, pokonał Sikorę, zakuwając go w 
kajdanki. 

' Epilog tej sprawy rozegrał się przed są 
dem. W wyniku rozprawy Robert S. skaza­
ny został na trzy miesiące bezwzględnego 
aresztu za opór władzy i groźby karalne. 

Szyszka „ n o w o P I N 1 

dodana do kąpieli zape-
nla młodość i zdrowie 

NIEDZIELA, 1 MAJA. 
Warszawa I (R&siya) 
inne. Rozgłośnie Polskie. 

„Serdeczna Matko" 

Cnie-

8.00 Sygnał czasu 1 pieJń 
8.05 Dziennik poranny 
8.1S Audycja dla wsi 
9.00 Muzyka lekka z płyt 
9.20 Transmisja i odpustu s*w. Wojciecha 

anie 
11.30 Transmisja a otwarcia X V I I Mlfdzynarodo 

wyeh Targów Poznańskich 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Poranek eymfonleiny — a Wilna 
13.00 Przegląd kulturalny 
11.10 ,,Knmii-ń w polu" — nowela (a Katowic) 
13.30 M uzvka obiadowa — a Katowle 
14.45 Audycja dla wal 
15.45 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
16.05 Recital akrzypcowy 
16.45 „Amer — ponury eleń Sahary" — o po wi r l i 

mówiona 
17.00 Podwleeaorek przy mikrofonie — łranamlsj* 

• aalj hotelu Bristol 
W przerwie o g. 18: Koncert rozrywkowy w 

wykonaniu oktetu Willie Walkera (z Londynu) 
19.00 Słuchowisko pL „Węzeł" — Wł. Proenera 
19.40 Słynni wirtuoz.! — płyty 
20.35 Program na jutro 
20.40 Przrgla polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości sportowe * Rozgłośni P. I ł . 
21.15 „Ta . j o j " — wesoła audycjo ze Lwowa 

122.00 Najpiękniejsze pieinl Stanisława Moniuszki 
' 22.30 Muzyka a płyt 
22.50 Ostatnie wiadomoici dziennika wieezorneg* 

wiadomości aportowa i komunikat meteorolog! 
czny 

23.00—1.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, o ra2 

8.30 Muzyka poranna — płyty 
8.55 Odczytanie programu 
9.00 Muzyka lekka — płyty 

13.00 Pogadanka pt. „O pracy rełysera' 
15.45 Audy- ja dla dzieci 
19,40 Poradnik 'portowy dla robotników 
19.55 Koncert solistów 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyko taneczna i piosenki — pl)1J 

J. M E R O D E . 

Urozmaicony zawód 
Pantelejmon biedaczysko nie mógł so­

bie dać rady z życiem, toteż postanowił 
położyć kres swoim dniom. 

Zadecydował, iż rzuci się do Sekwany, 
nie mógł tylko wybrać punktu, z którego 
miał swój ponury zamiar urzeczywistnić. 

Zaczął więc przegląd paryskich mo­
stów, co zajęło mu tydzień czasu. Wresz­
cie zatrzymał się na moście Aleksandra. 

Pogoda tego dnia odpowiadała najzu­
pełniej makabrycznemu nastrojowi despe­
rata. Deszcz nie padał, co byłoby nazbyt 
smutne, słonce nie świeciło, co zakrawało­
by na ironię, a za to gęsta mgła spowijała 
mias-ło. 

Pantelejmon dokończy! palenie ostat­
niego cygara, wonnej hawany znalezionej 
pod stollciem w kawiarni i stanowczym 
krokiem zbliżył się do balustrady! 

> — Zdejmę marynarkę — pomyślał — 
może się przyda innemu nieszczęśnikowi. 

Zdjął tedy kurtkę, złożył starannie i 
przewiesił przez poręcz. 

— Raz, dwa... — szepnął dla odwagi. 
Przypomniał sobie, że wartoby zosta­

wić i podarty melonik. Położył go więc na 
ziemi i , zamykając oczy, bo jednak bal się 
bardzo, rozpędził s ;ę z miejsca. 

— Co pan robi?... — chwycił go za koi 
nierz elegancko ubrany pan w momencie, 
gdy jedną nogą zawisł nad nurtami. 

—'Dosyć m m życia! —- odpowiedział 
ifamdfycznie niedoszły topielec.. — Pro­
zę mnie puścU'' 

Teraz, gdy miał pewność, że umrzeć 
mu nie dadzą, męstwo rozpierało mu pierś 
Dobył tak wstrząsających akordów, opo­
wiadając o swej niedoli, że gruby pan za­
piął futro na wszystkie guziki i ujął go pod 
ramię: 

— Chodź pan ze mną! — powiedział. 
— Dokąd mnie on prowadzi? — dumał 

Pantelejmon. 
Zatrzymali się przed piękną kamienicą. 

Po szerokich marmurowych schodach, wy­
łożonym puszystym dywanem, weszli na 
pierwsze piętro i znaleźli się w przepysz­
nie urządzonym apartamencie. Biedak ni­
gdy nie śnił o niczym równie wspaniałym. 

W drzwiach ukazała się urocza, młoda 
pani domu. 

— O, mój Boże! Apasz!... — wykrzy­
knęła. 

— Nie, kocha-neczko... To człowiek, 
który chciał popełnić samobójstwo... Ura­
towałem go! 

— I sprowadzasz mi włóczęgów do 
domu? Tylko tego brakowało! 

Pantelejmon słuchał z pełnym wyższo­
ści pobłażliwym uśmiechem tejo, kto 
śmierci zaglądał w oczy. Jego wybawca, 
dumny z szlachetnej roli, jaką dano mu by­
ło odegrać, gorliwie zabiegał o niego. 

Przy stole ustawicznie dolewał mu w i ­
na i dokładał pulardy. 

Zaimprowizowany bohater rozparł się 
w fotelu, rozmawiał z gospodarzami, jak ze 
j.tarymi przyjaciółmi i z góry tralktował 
usługującego lokaja. 

Dwie doby trwał ten rajski >rwot. Łas­
kawie pozwalał się oprowadzać po salo­
nach i przytakiwał tylko nieco upiększo­

nym szczegółom o swym wyratowaniu 
przez grubego pana. Wzamian za to, sy­
piał na puchu i łykał smaczne kąski. 

Ale wszystko na tym świecie ma swój 
koniec. 

Na trzeci dzień rano, Paintelcjmon, zo­
stawszy sam na sam z panią domu, w zbyt 
natarczywy sposób dał wyraz swemu za­
chwytowi nad jej urodą. Młoda osoba, plo 
chliwego serca, wszczęła taki alarm, że 
służba zbiegła się w oka mgnieniu, I nie­
fortunny adonis ani się spostrzegł, kiedy 
znów się znalazł na ulicy. 

Gorzko rozmyślając nad zmiennością 
losów ludzkich, szedł przed siebie z poćhy 
loną głową. 

Wydawałoby się naturalnym, gdyby po­
wrócił do samobójczych projektów z przed 
paru dni. Lecz on, zakosztowawszy rozko­
szy życia nie śmierci teraz pragnął: Chciał 
za wszelką cenę dalej się nurzać w błogim 
używaniu dóbr doczesnych. 

— Lecz jak się do tego wziąć?... — ła­
mał sobie rozpaczliwie głowę. 

W tym oblicze mu się rozjaśniło. Przy­
śpieszył kroku. Zaczął biec. Zatrzymał się 
dopiero na moście Aleksandra. 

— Do licha! — z:-;ierał ręce. — Udało 
się raz, czemuż by nie miało się udać i 
drugi? 

Rozumowania jego okazały się trafne. 
Kolejno został wyratowany przez cały 

szereg dobroczynnych ludzi. 
Uboga modystka, nic dawszy mu um­

rzeć w kwiecie wieku, tak się przejęła rolą 
ratowniczki, iż przygarnęła go w swej ma-
leńskiej izdebce na poddaszu. Pracowała 
do utraty tchu na wyżywienie siebie i jego. 

Ponieważ była ładna i wesoła, jak ptaszek, 
Pantelejmon przez całych sześć miesięcy 
znosił heroicznie pewne ograniczenia w 
konsumeji tytoniu i wina, nie okazując zre­
sztą niezadowolenia. 

Ale pewnego pięknego wiosennego dnia 
postanowił spróbować czego innego. 

— Nie można tak guśnieć na jednym 
miejscu — powiedział sobie. 

I znowu ruszył na most Aleksandra. 
Tym razem medal dla tonących, schwy 

tanych za połę w momencie rzucania się z 
•mostu powinna była otrzymać słynna 
gwiazda kabaretowa Miss Lina. Wysiadła 
właśnie z limuzyny, by pieszo się przejść 
po moście, i dojrzała desperata. Jeszcze 
chwila, a byłoby za późno. 

Nową gościnę Pantelejmon chwalił so­
bie nadzwyczajnie. Objadał się ciastkami, 
opychał kremem, jeździł na spacer, bawił 
się z pieskiem. 

Cóż, kiedy nadeszła wiadomość o blis­
kim powrocie z zamorskiej podróży ban­
kiera, finansującego egzystencję Miss Liny. 
Nie sposób było obcego mężczyznę, w do­
datku tak zadomowionego, przedstawić 
zazdrosnemu do obłędu „opiekunowi". 

Chcąc nie chcąc więc, Pantelejmon raz 
jeden więcej skierował kroki na most. 

Wyratowaał go bogata hrabina. 
W arystokratycznym otoczeniu czuł się 

jednak nieszczególnie, wobec czego wkrót­
ce został „przywrócony do życia" przez 
poczciiwego majstra stolarskiego, który, 
dzruszony do łez niedolą bliźniego i wła­
sną ofiarnością, z całego serca dzielił się 
swym skromnym kapuśniaczkiem z nie­
szczęsną ofiarą losu. 

Potem Pantelejmon zawitał do rodziny 
zamożnego fabrykanta, gdzie mu było 
wcale wygodnie. Odbył nawet dłuższą wy­
cieczkę autem w dość sympatycznym dla 
siebie towarzystwie. 

Stąd przeniósł się do zażywnej sklepi-
karki. 

Zawód niedoszłego samobójcy okazał 
się nader lukratywny i pełen urozmaicenia. 

Niestety odwróciła się karta. Pantelej­
mon na nowo zaczął przymierać z głodu. 
Od dziesięciu dni był „bez posady". 

Stal blady i wynędzniały pewnego wie­
czoru na moście. Nareszcie rozległy się 
upragnione kroki. Jakiś pan się ukazał. 

Pantelejmon wprawnym ruchem zgasił 
niedopałek cygara i zrzucił kurtkę... (pan 
się zbliżał)... nabrał rozpędu... (pan przy­
stanął) przesadził nogę przez parapet (pan 
ani drgnął)... i powrócił na dawne miej­
sce. 

— Chcę się utopić! — krzyknął bole­
śnie. 

— Domyśliłem się tego. To pańskie 
prawo. 

— Icstem bez środków ero życi.-... 
— Ach, mój przyjacielu! Cóż rob ić?-
— Czy pan nie słyszy? C r r - uto­

pić!!... 
— Na cóż pan czeka? 
— I pan spokojnie może patrzeć, |f§ 

silny, młody mężczyzna, cloprowad ort/ 
do rozpaczy, nakłada ręce na siebie? Czy 
pan ma kanreń w piersi zamiast serca? 

— Ach, nie. Cóż znowu I Tylko, że każ­
dy musi żyć, a ja jestem reporterem o C l 

wypadków. Myślałem więc, że mi pan l ' 
zarobić parę franków... Tł. Kw. 



- S P O R T . la wiju 
Wielki sukces 

n a e l i m i n a c j a c h w 
oskiego 

B e r l i n i e . 
W p ią tek w ieczorem rozpoczę 

ty się w ber l i i iek io j h a l i spor towe j wobec 10-ciu 
tys. w idzów wie lk ie międzynarodowe zawody 
bokserskie z udzia łem na j lepszych pięściarzy 10 
państw. Zawody te maja. wy łon ić reprezentacy j 
ną ósemkę, k t ó r a bronić będzie ba rw kon tynen 
tu europejsk iego na meczu z reprezentacją bok 
serską A m e r y k i . 

W wadze muszej rozegrano dwa spo tkan ia . 
Pola w Sobkowiak został pokonany na punk ty 
prze^ Włocha Mabeccio, a Węg ie r Podany prze­
g ra ł z F i n e m Leht incr .em. 

W wadze koguc ie j Koz io łek został niespo­
dziewanie pokonany przez N iemra Graa fa , a 
Włoch Sergo w y p u n k t o w a ł W ę g r a Bond i . 

W wadze 1 p i ó r kowe j Czor tek pokonał na punk 
t y Szweda K r e u g c r a . W t e j samej wadze I r l a n d 
czyk Saunders pokonał N iemca Schoeneberge-
ra , a Niemiec Voe lker zwyc ięży ł Włocha Y j c in i 
na p u n k t y . 

W wadze l e k k i e j N iemiec N u e r n b e r g znokau 
t owa ł w p ierwsze j rundz ie Szwedza Ag rena , a 
Niemloc Heose w y p u n k t o w a ł I r l andczyka S m i ­
tha . 

W wadzo pó łśrednie j Ko lczyAsk i odniósł du 
i y sukces, nokau tu jąc w d rug ie j rundz ie I r l a n d ­
czyka Mac Clancy. W t e j samej wudze Niemiec 
M u r a c h w y g r a ł n a p u n k t y z Duńczyk iem Peter 
•enem. W dalszych wa lkach rozegranych w 
piątek późnym wieczorem P isarsk i apo tka l się 
z N iemcem Campe, p rzeg rywa jąc na p u n k t y . 

Ogółom zatem z 5 Po laków : Sobkowiak, K o 
ziółek i P isarsk i p r zeg ra l i swoje w a l k i , a Czor 
tek i Ko lczyńsk i odnieś l i zwyc ięs twa. 

16 luiuusuiuii 
j U l o n d U o — P o l s k a , 

Jak już donosiliśmy, w ramach przygo 
towan naszej reprezentacji piłkarskiej do 
mistrzostw świata, zarząd PZPN zaprosił 
do Polski doskonałą drużynę Irlandii na 
dzień 22 maja. Mecz odbędzie się w War­
szawie, przy tym Irlandczycy na 4 dni 
wcześniej, 18 maja walczyć będą w Pra­
dze z Czechosłowacją. 

mnóstwo niespodzianek 
w tenisowych mistrzostwach W. Brytanii 

Tenisowe mistrzostwa W. Brytanii ob 
fitują w niespodzianki. W pierwszej run­
dzie m. in. niespodziewaną porażkę ponio­
sły australijski: Wilson, która przegrała 
z Luxton 4:6 4:6 i Hopman która pokonana 
została przez Valentine — Braun 7:5, 4:6 
6:0. 

Sensacją drugiej rundy była klęska 
Francuza Boussus, który przegrał z An­
glikiem Butlerem 6:2, 9:11, 3:6, 4:6. Rów 
nieź z drugiej rundy wyeliminowana zosta 
ła Francuzka Henrotin, przegrawszy z An 
gielką Scriven 2:6, 6:8. 

Na uwagę zasługuje z trudem wywal ­
czone zwycięstwo Austina nad młodym 
studentem angielskim Piercy 6:4, 4:6, 6:0 

W i e l k a i m p r e z a m a r s z o w a 
ku czci Marszalka Józefa Piłsudskiego, 

Rok rocznie Związek Strzelecki orga­
nizuje wielką imprezę marszową ku czci 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa Pilsu 
dskiego. 

W imprezie tej biorą udział trzy kate­
gorie zespołów marszowych. W kategOiii 
„ A " startują zespoły wojskowe 1 policyjne 
w kategorii „ B " rezerwiści w kat. „ C " — 
zespoły przysposobienia wojskowego i wy 
chowania fizycznego. 

Trasa marszu prowadzi z Placu Bałuc 
kiego do Zgierza, dalej do Aleksandrowa 

i znów do Łodzi, gdzie ustanowiono m#tc 
przy ul. Leszno przed koszarami pułku 
Strzelców Kaniowskich. 

Tradycyjnym zwyczajem i w roku bic 
żącym Rozgłośnia Łódzka Polskiego Ra­
dia przeprowadzi transmisję zawodów mar 
szowych Związku Strzeleckiego instalując 
swoje mikrofony w trzech miejscach a 
mianowicie na Placu Bałuckim (od godz. 
8.30 do 9 00) w Aleksandrowie (od go<1z 
13.00 do 13.10) oraz przed koszarami .na 
ul. Leszno w Łodil o godi. 15.45 do 16.05 

Sport w łcllKu słowach, 
— Odbyły się trzecie eliminacyjne za­

wody szermiercze pań przed ustaleniem re 
prezentacji Łodzi na mistrzostwa drużyno 
We i indywidualne Polski które odbędą się 
* Rybniku na Śląsku w dniach 7 i 8 maja 
Pierwsze miejsce w rozgrywkach elimina­
cyjnych po raz trzeci zdobyła Maria Mat-
czakówna (PPW) przed Rajchmauową — 
(ŁKS), Rajpoldówną (PPW) Rozenholcó 
wną (ŁKS) J. Matczakówną (PPW) Do 
reprezentowania barw Łodzi na mistrz, 
zostały na podstawie climinacyj wyznacre 
ne: Maria Matczakówną, Rajchmanowa, 
Rajpoldówną i Rozenholcówna. 

Dziś odbędą się w lokalu KS Tramwa 
jarzy (Piotrkowska 211) o godz 17-ej za 
wody szermiercze z okazji zakończenia 
Aursu dla początkujących szermierzy. W 
zawodach tych weźmie udział 12 zawod­
ników KS Tramwajarzy, Pocztowego PW , 
Elektrowni, PKS i ŁKS-u. 

W przyszłą sobotę 7 maja odbędą iię 
w lokalu Tramwajarzy o godz. 17-ej <a-
wody szermiercze o .nagrodę im. dr. Rosa 
łowskiego. 

Odbyły się w sali Geyera międzyklu-
bowe zawody bokserskie zorganizowane 
przez T. G. Sckół. Z powodu nieprzyby­
cia kilku zawodników odbyło się tylko — 
sześć walk. M in. nie doszła jubileus ja­
wa walka Wojciechowskiego 11 (Oeyer) 
który wybił sobie na treningu prawą rę' ę 
Zamiast niego wystąpił w wadze lekkiej Mi 
kołajczyk, którzy po najładniejszej walce 
Zawodów zremisował ze Szczapińskim — 
(Zjedn.). Poza tym w wadze muszej Usiel 
ski (G) pokonał na punkty Stoleckiego — 
(Sok), w piórkowej Kaczmarek (Sok) )Q 

konał na punkty swego kolegę klubowego 
Mazura w drugiej parze tej samej waj j i 
Kacprzak (Sokół) zmusił do poddania się 
po 1-ej rundzie Taładę (Geyer) w lekkiej 
Lange (Geyer) pokonał na punkty Pic-
traszewskiego (Sokół) f w półśredniej Mu 
szyński (Sokół) pokonał na punkty swego 
kolegę klubowego Leśniewskiego. 

— W niedzielę, dnia 1 maja 
o godz. 10-ej rano na stadionie ŁKS odbę 
dą się zawody wewnętrznoklubowe sek­
cji lekkoatletycznej ŁKS. Startować będą 
panie, seniorzy i juniorzy. 

Dla juniorów przewidziane są wszy­
stkie konkurencje wchodzące w skład 
programu zawodów o mistrzostwo. Senio­
rzy odbędą biegi eliminacyjne w celu usta 
lenia składu drużyny na bieg sztafetowy 
„Kuriera Łódzkiego". 

Stawiennictwo wszystkich zawodni­
ków obowiązkowe. 

Kierownictwo Sekcji lekkoatletycznej 
ŁKS ukonstytuowało się następująco: kie­
rownik — p. Lubawski, sekretarz p. mgr. 
T. Frątczak, gospodarz p. Gliwny, kapita 
nowie — J. Bobiński i H. Noskiewiczowa, 
opiekun juniorów — p. Wacław Wróblew 
ski, opiekun seniorów p. Z. Sperling 
kronikarz p. T. Bobiński. 

6:3, oraz porażka Anglika Lee, pokonane 
go przez Chińczyka Kho-Sin-Kie 1:6, 4:6, 
1:6. 

NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOW­
SKIEJ W BUDAPESZCIE.-

W piątek na mistrzostwach teniso­
wych Węgier, Jędrzejowska odniosła zwy 
cięstwo bijąc Węgierkę Rugonyi 6:3, 10:8 

Inne ciekawsze spotkania: Mueller 
Heim (Czechosłowacja) wygrała z Wę­
gierką Somogyi 6:2, 3:6, 6:2, a Węgierka 
Koertnoeczi wygrała z Angielką Mheeler 
7:5, 2:6, 6:4. 

W grze pojedynczej panów Francuz 
Lesueur pokonał Węgra Csikosa w stosun­
ku 6:3, 6:3. 

Celem udostępnienia jak największej 
liczbie osób oglądania meczu, przystąpio­
no już do powiększenia pojemności sta­
dionu Wojska Polskiego do 40 tysięcy wi 
dzów, a więc więcej, niż na pamiętnych 
meczach z Niemcami. 

Na mecz Polska — Irlandia uruchomio 
nych będzie kilka specjalnych pociągów z 
Katowic, Łodzi i Radomia. 

W najbliższych dniach rozpocznie się 
w Warszawie przedsprzedaż biletów. 

POD opieką Ministerstwa — 
znaldzie sie sport kolarski. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zwróciło się do wszystkich wojewodów i 
starostów, aby zalecili zarządom gminnym 
udzielanie pomocy Polskiemu Związkowi 
Kolarskiemu w organizowaniu wszelkiego 
rodzaju imprez kolarskich oraz udostępnia 
nie dla tych celów terenów i urządzeń sa 
morządowych. 

Celem tego zarządzenia jest ułatwienie 
działalności Polskiego Związku Kolarskie 
go, który w porozumieniu z P. Urzędem 
PW i W F rozszerza swoje zadania sportu 
kolarskiego i swój program do zadań przy 
sposobienia wojskowego. 

Bez większych emocyj... 
Program imprez sportowych w Łodzi. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i nie­
dzielę przewiduje w Łodzi następujące im 
prezy sportowe: 

Sobota — Piłka nożna. Na boiskach w 
Łodzi mecze o mistrzostwo juniorów 

—' Piłka ręczna. Dalsze zawody w — 
szczypiorniaku o mistrzostwo klasy A 0 -
raz pierwsze mecze w szczypiorniaku d l i 
kobiet. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna — O mistrzostwo klasy A 

ŻOŁNIERZ POLSKI S T R A Ż N I K I E M GRANIC 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

W niedziele, dn. i maja br. 0 godz.'20-ej w Gm»; Poniatowskiego o godz. 10 finałowy mecz 

na boisku WKS o godz. 11-ej SKS — ŁT 
SG, na boisku UT o godz. 17 UT — PTC. 
na boisku Wimy o godz. 17-ej W i n u — 
Sokół (Pabianice) i na boisku Sokola w 
Pabianicach o godz. 11 Burza — Widzew 
Poza tym na prowincji mecze o mistrz, kia 
sy C. 

Kolarstwo — Na szosie kaliskiej z i 
startem w Pabianicach (sprzed parku 
Wolności) o godz 9-ej rano wyścigi dla 
niestowarzyszonych oraz międzyklubowy 
wyścig drużynowy Łódzkiego Towarzyst­
wa Kolarskiego. 

Boks — W hali sportowej w parku iw 

rhu Łódnkim Pohk ie j Y M C A odbędzie się. wieczór 
poświęcony żołnierzowi polskiemu. Na program zło­
ża się: prelckeja, rotytar je, «picw elióralny, muzyka. 
Wstęp bezpłatny. Wejście od u l . Moniuszki 4.a. 

OCRODNICY, U W A G A ! 
W związku z uroczystym nabożeństwem we wto­

rek, dnie 3 maja br. Zarząd Wojewódzki Zwią­
zku Ogrodniczego w Łodzi Oddział w Łodz i w«wy-
w i swych członków do grrmjalnego wzięcia udziału 
we wspomnianym nabożeństwie przy sztandarze Swej 
Organizacji. 

/.I... i iku w Gospodarstwie Ogrodniczym J. K c ł a r , 
kowskiego przy ul. Piotrkowskiej .'U godz. 9-ta 
rano. 

Z E Z W I Ą Z K U O C H O T N I K Ó W W O J E N N Y C H 
O D D Z I A Ł W Ł O D Z L 

N a dzień 3 m a j a b r . na godoz. 8 m i n . 15 w 
siedzibie Z w i ą z k u p rzy u l icy P i ramowicza L 10 
zarządza się zbiórkę wszys tk i ch czynnych człon 
ków Z w i ą z k u , celem wzięcia udz ia łu w uroczy­
stościach 8-cio m a j o w y c h . 

Obecność Ko legów obowiązkowa. 

K O N C E R T D L A M Ł O D Z I E Ż Y S Z K Ó Ł 
P O W S Z E C H N Y C H . 

W y d z i a ł Oświa ty i K u l t u r y Zarządu M i e j ­
skiego w Łodz i i n f o r m u j e , że w dn iu 4, 5 ' 6 
m a j a odbywać się będą koncer ty m i w e z n e d 'a 
młodzieży szkół powszechnych, organizowane 
przez Wydz ia ł Ośw ia ty i K u l t u r y w e p .ł z Ło 
dzk im T o w a r z y s t w e m M u z y c z n y m i w porozu­
mien iu z Inspek to ra tem Szko lnym. 

W p rog ram ie m u z y k a operowa w wykona ­
n i u ma łe j o r k i es t r y symfon iczne j pod dy rek ­
cją pp. Ryde ra i Nagu jewsk iego . 

Przysposobienie Kobiet do Obrony Kraju 
R O D Z I N ? H B X B * t r i S T « W W Ł O D Z I * 

CYRK STANIEWSKIC I I WYJEŻDŻA N A L I T W Ę 
Juk ?:j dowiadujemy cyrk Stnniewukirh wyjeżdża 

w bież. roku na 1 miesiąc na Li twę. Wszelkie wstęp 
B « pertraktacje zostały ukończone pomyślnie. W 
•łerpniu Cyrk Stanlewskłch z pełnym swoim tobo­
łem i inwentarzem oraz zwierzętami przekroczy gra 
Jl»ef. Jak nas dyrekc j i cyrku informuje p 0 gościnie. 
Htcwskif j go»~ić będzie nnsi 4-ro masztowy olbrzym 
* Łotwie i Estonii i powróci do kra ju doperu na 
Wiosnę następnego roku. 

Dyrekcja cyrku spodziewa się olbrzymiego suk-
f f ' u na terenie zagranicanym motywując to rekord i. 
*yrn prorranicm, k 'óry obecnie w Łodzi święci try 
u , » f za tryt i fmem. Dzisiaj radzimy wszystkim tym, 

Aczko lw iek praca Rodziny Rezerwis tów idzie 
specjaln ie po l i n i i wyszko len ia wo jskowego , k t ó 
rą to gałęź r o z w i j a Z w . Raz. n iemn ie j jednak 
z u w a g i na cha rak te r wo j skowy o rgan izac j i , 
należy z ca ł ym zrozumien iem propagować w 
szeregach Rodziny Rez. hasła Przysposobienia 
Kob ie t do Obrony K r a j u , celem szkolenia się, 
aby na wypadek w o j n y móc współpracować z 
arm ią czynną przez zastąpienie naszych b rac i 
walczących na f ronc ie . 

P u n k t 2 a r t . 102 us tawy o powszechnym 
obowiązku w o j s k o w y m m ó w i , że obowiązkowi 
powszechnej s łużby w o j s k o w e j podlegają rów­
nież kob ie ty w w i e k u od 19 do 45 l a t na pod­
s tawie ochotniczego zgłaszania się do t e j służ 
by. Służbę tę pełnią kob ie ty jedyn ie w razie 
wo jny , mob i l i zac j i , l ub zagrożenia Pańs twa. 
A r t . 106 us tawy w y m i e n i a rodzaje służb pomcc 
n iczych, j a k : obrona przec iwlo tn icza, przec iw­
gazowa, s łużba war town icza , łączności, przec iw 
pożarowa , zdrowia , b i u r o w a oraz inne potrzeb 

którzy a jakieaoko! i. k powodu dotychczas w cyrku n e d ! a Celów obrony Państwa 
n ' o by l i wybrać się m wielkie widowisko do eyrl tu,! P r o j e k t t e j us tawy daje możność p rzygo to ­

wania w czasie poko ju do t e j s łużby, przez t . 
zw. przeszkolenie wo jskowe, do pomocniczej 
s łużby w o j s k o w e j , do k tó rego zgłoszenia są ró 

które dłogo zarhov..'i'-y w pami fH . 
Dz i ł ia j w sobotę daje cyrk 3 przedstawienia. Po 

P°ł. o 4.30 ceny uia wszystkich zostały dodntkowo 
z»i/.onc a dzieci płaca polowe cen zniżonych. Jutro 
* niedzielę 2 wielkie przedstawienia. 

KÛ OH ULGOWY „ 
l i C^rks 
Ważny 

ECHA' 

na przedstawien ie wieczorne 
o 8.30 w sobotę 30.1V. 

Okaziciel n ln. kuponu po wykup ien iu 1 o \ -
'e iu za 'T iormal i ią cp latą o t r zyma drnt j l 

bi let zupełnis bezpłatn ie. 

wnie i ochotnicze, 
Do p racy powyższej powołany został przez 

radę g łówną R. R. do życia re fe ra t P W do OK 
k t ó r y m a za zadnnie na leżyte p rzygo towan ie 
swych cz łonk iń do ewentualnego wyko rzys tan ia 
ich na wypadek wo jny . 

Rada Ok ręgowa R. R. w Ł o d z i pod k i e r u n ­
k i e m re f . P rzysp . Kob ie t do Obrony K r a j u p. 
E. Jaworsk ie j p r zys tąp i ł a do prp.cy wyszko le ­
n i owe j kob ie t na t c ren ! e całego ok ręgu łódzk ie­
go. W t y m celu zosta j u ż rozesłany do wszy 
Etkich ogn iw R.R. okó ln ik z poleceniem u two ­
rzen ia i prowadzen ia ku rsów P. K. do O. K. 
Uzyskan ie i ns t ruk to rek i pre legentek jes t zalat 
wionę i uzgodnione z Komendą O k r PWT< W 
Ł o d z i . 

Na terenie Łodz i są j uż rozpoczęte 3 ku rsy 
na k t ó r e uczęszcza około 200 cz łonk iń . P r o w a ­
dzenie ku rsów w Łodz i objęła p. M . Szyndów-
na, Komendan tka P W K na miasto Łódź , k t ó r a 
z dużą umiejętnoScią i energią kon t ynuu je p ra 
cę d la dobra państwa. 

DZISIEJSZY ODCZYT W POLSKIEJ YMCA. 
Dziś, t. j . w sobotę, o godz. 20-ej pruf. T. Katra 

wygłosi zapowiedziany odczyt o Rumuni i . 
Prelegent omówi w krótkości historię tego państwa, 
gapo/na z urozmaiconym krajobrazem i opowie o 
zagadnieniach gospodarczych i politycznych. 

Odczyt ten, ilustrowany przezroczami, urządza 
Polaka Y M C A w Lodzi w małej sali gimnastycznej, 
wejście od u l . Moniuszki 4-a. 

Goście mile w id / ian i — wstęp wynosi 20 groszy. 

bokserski o puchar im ś. p. Landecka: — 
I K P — Geyer. 

— Pływanie: — W pływalni polsk'ej 
YMCA przy ul. Traugutta 3 o godz. 17-ej 
towarzyski mecz HKS — Boruta (Zgierz) 

. Piłka ręczna — Na boiskach w Łodzi 
dalsze rozgrywki w szczypiorniaku o mi 
strzostwo kl . A 

— Lekkoatletyka Na stadionie ŁKS o 
godz. 10-ej wewnętrznoklubowe zawody Ł 
KS-u. 

Kąpiel z szyszką 
.MOWOPSN" 

to gwarancja zdrowia 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 29 kwietnia. 
NOWY JORK: loco 8.76, maj 0.71, czerwiec 

8.73, l ipiec 8.76 
L IVERPOOL: loco 4.80, kwiecień 4.66, maj 4.66, 

czerwiec 4.71 
BREMA: loco 10.71, maj 10.01, lipiec 10.10, paź­

dziernik 10.40 

Waluty, dewiza t akcie 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ­

STWOWYCH. 
Zainteresowanie papierami państwowymi było 

•rednie, przy słabszej na ogół tendencji. 
Z premiówek 3-proe. P o i . Inwestycyjne 1 i t em. 

zniżkowała o 25 groszy. 
4-proc. Poż. Konsolidacyjna była tańsza o 0.37, 

e 4 i pół proc. Państw. Poi. Wewnętrzna — o 0.50 
procent. 
L ISTY ZASTAWNE — BEZ W I Ę K S Z Y C H Z M I A N . 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa­
nował nastrój ożywiony, ogółem zanotowano w trans, 
akcjach oficjalnych siedem gatunków listów. 

PAPIERY i i t < ) i : i : . \ i t i W E 
Poi. Inwestycyjne 1 emisji 83.50, 2 emisji 82 25, 

Konsolidacyjna 1936 r. 68.13, Konwersyjna 1934 r. 
70.00, Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 r. 65.2S 
L. Z. Państwowego llaiikn Rolnego 113.25 i 94.00, 
L. Z. j Obi. Kom Ranku Cospoilurstwn Krajowego 
(wszystkich emlsyj) 83 25. 04 00 1 111.00. Bml. 93 00, 
L. Z. (gwar.l Ziemski* w Wnrsiawln 1014 r wnrinlł 
kuponu 79.47, Ziemskie w Warszawie S serii 64.00, 
m. Warszawy 70.75, sa. Warszawy 1933 r. "IM (dr.) , 
m. Radomia 1933 r. S7.75, Poł. Szkolna m. Warsza­
wy 1925 r. i. 1—4 76.50, Przemysłu Polskiego 80.00, 
Pozn. Ziemitwa Kred. s. L 63.63 

AKCJE ZNIŻKUJĄ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej rozmiary obrotów 

były cokolwiek mniejsze, ogółem w oficjalnych 
transakcjach aenotoweao szeic gatunków papierów 
dywidendowych. 

Bank Polski 115.00, Cukier 35.00, Lilpop 70.00, 
Modrzejów 13.25, Starachowice 37.75, Żyrardów 57.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 30.4. — Urzędowi ceduł, giełdy 

zbożowo • towarowej w Wnriiawle. 
Pszenice czerwona szklista 28.00 — 28.50, jedno* 

lita 28.00 — 28.50, zbierana 27.50 — 28.00, syto 
I stand. 20.7S — 21.25, mąka pszenna gat. I wyc. 
30.proc. 43.00 — 4J.38, 50-proc. 40.50 — 42.50, 
pastewna 16.50 — 17.80. make iytnls gat. I SO.proe. 
31.25 — 32.25, 65.proe. 28.7S — 29.25, mąka tylnia 
rasowa 23.00 — 23.75 

POZNAŃ, 30. 4. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Pomtnln. 

Ceny transakcyjne — ale notowane. 
Ceny orientacyjne! pszenica 24.7$ — SSJS, 

żyto 19.25 — 19.50, maks pszenna gat. I wyciągowa 
30-proc. 43.50 — 44.50, 50-proc. 40.50 — 41.50. 
męka żytnia gat. I 50-proe. 29.50 — 30.50 ÓS.proc. 
28.00 — 29.00 

Dzisiejsze wyścigi Konne 
w Warszawie. 

Sezon w iosennych wyśc igów j a k w p ie rw­
szym t a k w d r u g i m dn iu , pod wzg iędem i l o ­
ściowo zap isanych ' k o n i zapowiada się b. c ie­
kaw ie , choć n iezby t imponu jąco . N a 31 d n i wy­
śc igowych, będziemy m i e l i 17 d n i , w k t ó r y c h 
będą rozegrane g o n i t w y o nagrody ponad 5.000 
zł . Na jb l i ższa .odbędzie się w niedzie lę, 8 m a 
j a , nagroda Sk rzyd łowa d la S l -go i k laczy w a r 
tośc i 7.000 zł dyst . około 1300 me t rów , również 
nagroda Wi leńska d l a 4 1 . i s tarszych og . i k l . 
war tośc i 7.000 dys t . około 2200 me t rów N a g r o ­
da „ D e r b y " jes t j a k zwyk le na jw iększa , w a r ­
tości CO.000 zł a rozegrana będzie w niedzielę 
12 czerwca, o czym jeszcze nap iszemy. 

U w a g a ! Początek gon i tw o godz. 2 m i n . 30, 
kasy t o ta l i za to ra o t w a r t e są j u ż od godz. 11 
rano. 

Następne w y ś c i g i odbędą się dn ia 3 m a j a . 

N A S Z E T Y P Y N A 30 K W I E T N I A : 

1) Memo i re , A m o c o F r i t z I I , 
2) N i zza , Dev i l l e . 
3) N i g h t Breeze, N u r . . 
4 ) Ka res , D e l l . 
5) O M G i r l , O r to l an , I ł .__ 
6) I f f e t . Jan to ś, K i d . 
7) N o l a , Izo lano, O rg ia . 
8) Rozmach, Breze jda , Ost ra . 
0) W r ó ż k a , Ondee. 
P e w n i a k i : Dev i l le — Rozmach. 

Zjazd delegatów Zw. Pracowników 
• H Skarbowych w Łodzi. — 

W niedzielę, dnia 1 maja rb. o godiz. 10 
odbędzie się w lokalu ZPS. przy ul. Pierac-
kieąo 17 Zwyczajny Okręgowy Zjazd Dele­
gatów Związku Pracowników Skarbowych 
R. P. Okręgu Łódzkiego. 

Najważniejszym punktem obrad będą 
sprawy zawodowe pracowników skarbo­
wych — jak: unormowanie warunków pra­
cy (zaradzenie pladze godzin wieczoro­
wych), zapewnienie pracownikom urlopów, 
wprowadzenie wystarczającego m i n i m u m 
płac i automatycznych awansów. Zjazd zaj­
mie się również omówieniem działalności 
Międzyzwiązkotwych Komisyj Porozumie­
wawczych w terenie woj. łódzkiego, która 
powstała z inicjatywy Związku Pracowni­
ków Skarbowych. 

Ubiegły rok był rokiom wytęlonel pracy 
Związku Pracowników Skarbowych, który 
stał się czynnym na terenie miedzyzwlazleo-
wym, wykazując sprężystość, organizacyjną 
i zrozumienie interesów świata pracy. 

Na zjeździe zostaną opracowane wnioski 
na Zjazd Centralny Z. P. S. w Warszawie 
w dniach 22 i 23 maja rb. 

Od jazd Autobusów 
ŁWEKD do P i o t r k o w a 
z dwo rca p r z y u l . Wó lczańsk ie j 223 odchodzą: 
o g. 6: 7.30; 9.30; 1 1 ; 13; 15; 16.30; 18 i ») . 

TEATR „KOT W BUTACH" DLA NA­
SZYCH CZYTELNIKÓW! 

Teatr Kukiełek „Kot w bufach" (Al, Ko­
ściuszki 57), gra dziś, w sobotę o godz, 
4 min, 15 po poł.. bajkę Marii Kownackiej 
„O straszliwym smoku", Piękne melodie, i 

TEATR POLSKI. 
Już tylko trzy razy, dziś o godz. 8.30 

wiecz., jutro o godz. 4ej po poł. i jutro o 
godz. 8.30 wiecz. grany będzie czarujący wo 
dewii ze śpiewami i tańcami „Królowa przed 

| mieścia" w kapitalnej inscenizacji Leona 
; Schillera. Po tych trzech nieodwołalnie ostat 
nich przedstawieniach „Królowa przedmie­
ścia" zejdzie nazawsze z afisza. 

TEATR KAMERALNY. 
Cieszący się zasłużonym powodzeniem 

„Rewizor" Gogola ustąpi już wkrótce miej­
sca w repertuarze Teatru Kameralnego, 
przygotowywanej pod kierunkiem pełne napięcia scenv wywołują n l e z a p o m n i a j f i T I f - T , p o d k , c r u n k ! e m reżyser 

ne wrażenie nietylkó na dzieciach, | ?kim Z. Dies.adeckiego urc^zej komedii M. 
Czytelnicy nasi za okazaniem w kasie r j R n o - . a ..ranny 

J po poł. i o godz. 8.30 wiecz. 
o godz. 4-ej 

Rewizor grany będzie jeszcze dziś o gedz 
teatru (Al Kościuszki 57) poniżej załączone. 8 3 Q W 1 C C Z j j l t t r o dwukrotnie 
co kuponu otrzymują 33 proc, ulgę od cen; R I „ „ M , . — J - O ™ ..... 
biletowych na wszystkie bez wyjątku miej 
sca, 

«aajBar«mn^Bm»MB5Bm»»aBa»aaaB«i 

K u p o n u l & o w 
dla czy te ln ików " E C H A * 
upoważn ia do nabyc ia 2 b i le tów 
w Tea t rze „ K O T W B U T A C H " 

( A l . Kośc iuszk i 57 ) . 
na przedstawienie w sobotę, 30 bm. o go 
dżin ie 4.15 z u lgą 3 3 % . 

0 I 
TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. a jutro dwukrot­
nie: o godz. 4.30 po poł. i o g<xlz. 8.15 grana 
bedzie doskonalą farsa Franka i Hirszfelda 
„Interes z Ameryka". 

W dniu 3-cim Maja na repertuar Tea­
trów Popularnych wchodzi komedia Al. Fre 
drv „Gwałtu, co sie dzieje" w reżyserii Br. 
Dąbrowskiego. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Pini Walewska. 
CORSO: — Żółty pirat. Wyspa Sind-

bada żeglarza. 
EUROPA: — świat mówi o nas. 
G R A N D K I N O — Wrzos. 
IKAR: — I. Książątko; I I . Ada, to nie 
wypada. 

J A R — Na scenie: Bomba do góry; 
na ekranie: Bolek i Lolek. 

METRO: — Ostatni alarm. 
MIMOZA: — I. Kusicielka, II. T i i 

zielona bogini. 
PALĄCE: — La Habanera. 
PRZEDWIOŚNIE: — Szczęśliwa 13-ka 
RIALTO: — Pensjonarka. 
RAKIETA. — Ułan księcia Józefa. 

STYLOWY — Ostatnia noc 3 ' a r ' 
T O N : — Orzech młodości. 

URANIA — Huragan. 
ZACHĘTA: — I. Sam na sam; i l 

dawca traktorów. 
Cyrk Staniewskich, Aleje Kościuszki nr 

5, 2 przedstawienia o godz. 4.30 i 8.30 w. 

J u t r o n a o t » i 0 i c l : 
Zupa szczawiowa z jajkiem, nierzeń cie­

lęca 7. i ; T7ynką , .kempot z rabarbaru. 

WINSZUJEMY 
Jutr >. Filipowi. 
Wschód słońca 4.06. 
Zachód słońca 19.01 
Długość dnia 14.55. 
Przybyło dnia 7.55. 
Tydzień 18. 



P r a g n ę p o z n a ć b l o n d y n k ę n a t r o n o w ą . . . 

Chemia matrymonialna 
Ifęźczuziia „siarkowy" i kobieta „fosforowa". 

Lekarka angielska dr M. E. Jonge, w natomiast artyści są przeważnie „natrono-
\v} nikli swych badań doszła do rewelacyj- w i " . Ważny jest duży procent zawartości 
nych odkryć. Jeżeli wierzyć jej zapewnie- żelaza. Oszuści i przestępcy kryminalni po 
niom, wypowiedzianym niwiawno temu w siadają zazwyczaj tylko nikłą ilość tej sub-
grwiie nauKowców. to waź*i>: dla harmonij stancji w swym ciele. Cukier i azot, wystę-
nego współżycia małżeńskiego właściwo­
ści charakteru człowieka uwarunkowane 
są przede wszystkim składem chemicz­
nym jego ciała. Wspomniana medyczka 
wypracowała nader skomplikowany sy­
stem analiz, umożliwiający jej podział ludz 
kości na dwadzieścia dwie grupy. Grupy 
te oddzielają jednostki według pierwiast­
ków chemicznych, których decydujący 
wpływ na kształtowanie się charakteru 
człowieka i jego losów życiowych p. Jonge 
rzekomo stwierdziła. 

Wszystkie dotychczasowe i naukowe i 
pseudo-naukowc metody „doboru" matry­
monialnego są — zdaniem p. Jonge — 
przestarzałe. Jest rzeczą śmieszną, powia­
da ona, interesować się np. kwestią, do ja­
kiej grupy krwi kandydat do stanu małżeń­
skiego się zalicza, tak jak nie można brać 
poważnie wskazań astrologii lub wróżby 
z rąk. Jedynym niezawodnym i nieprzekup-
rym doradcą w sprawie „doboru" jest 
chemia. Dobrą parę stanowiliby np. męż­
czyzna „siarkowy" i kobieta „fosforowa". 
Przede wszystkim mężczyźni unikać powin 
ni niewiast „nitrogenowych", gdyż panie 
te skłonne są do niewierności, są próżne i 
chętnie dnie zmieniają w noce I — od­
wrotnie. 

„Stwierdziłam — mówi p. Jonge (która 
sama nie jest zamężną) — że większość 
kobiet „nitrogenowych" ujawnia skłonność 
do życia awanturniczego, dla tego należy 
wobec nich zachować ostrożność. Zupełnie 
Inaczej przedstawia się sprawa z ludźmi 
na wskroś pracowitymi. Uznają oni tylko 
1 kochają realną pracę, odznaczają się 
usposobieniem spokojnym i są miłośnika­
mi strzechy rodzinnej. Do wspomnianej 
grupy zaliczają się także jednostki wypo­
sażone, bogato w węglik. Kobiety tego ga­
tunku są przymilne, lecz mają skłonność 
do tycia. Kto woli smukłą linię, ten powi­
nien interesować się partnerem „kwaso-
rodnym". Jest to na ogół typ dobrego to­
warzysza życiowego. Przedstawicielami 
te] klasy są zwłaszcza kupcy i politycy; 

pujące w wielkich dozach, wskazują zaw­
sze na intelektualnie wysoko przekonanie, 
że tylko kobieta poślubiająca mężczyznę 
odpowiednio chemicznie „złożonego", mo­
że liczyć na szczęśliwe pożycie małżeńskie. 
Skutki wyboru niewłaściwie „zestawione­
go" partnera bedą zawsze opłakane i spro­
wadzić mogą katastrofę. 

W związku z powyższym, jedna z ga­
zet angielskich pisze: „A więc w przyszło­
ści, przezorny kandydat do stanu małżeń­
skiego, poza kwestią wyglądu, wieku, wa­
runków materialnych gniazda rodzinnego 

itp., będzie musiał zwrócić baczną uwagę 
także na analizę chemiczną swej „wybra­
nej". Biedni pośrednicy matrymonialni! 
Zawód ich, który dotąd i tak nie należał do 
łatwych, w przyszłości dozna jeszcze skom 
plikowani?. dzięki metodzie Miss Jonge. 
Nie wystarczy już dla nich przeszkolenie 
psychoanalityczne, będą musieli oni także 
zapoznać się z tajnikami analiz chemicz­
nych. Pan taki w przyszłości mówić bę­
dzie: „Mogę polecić pani sympatyczne cia­
ło obfitujące w kalcjum. A może woli pani 
„kwasorodowe" z domieszką cukru?" 

Albo pojawi się takie ogłoszenie: 
„Elegancki azotnik, lat 30, pragnie po­

znać miłą- blondynkę natronową w celu 
matrymonialnym. Wdowa z dzieckiem że-
lazistym nie wykluczona". 

Polężna laćsriiia morsha 
R 9 S M ras: w y s p i e O u e s s ^ n l . 

Wyspa Ouessant, położona w pobliżu i lampy na prąd zmienny, 
Finstere, otrzyma w bieżąmym roku nową I kilowatów, wytwarzając 
latarnię morską. 

Latarnia ta, którą można było oglądać 
na Wystawie Międzynarodowej, dosięga 
prawie wysokością paryskiego Łuku T r i ­
umfalnego na placu Gwiazdy. Na wieży 
wysokości 28 metrów znajduje się latarnia 
12-o metrowa- złożena z dwóch zespołów 
optycznych. Moc latarni wynosi 500 milio­
nów świec. 

W czasie pogody pracować będą dwie ' 

każda o mocy 3 
promienie świetl 

ne kierowane przez dwie soczewki odpo­
wiednio ustawione. Natomiast podczas 
mgły i niepogody używane będą lampy na 
prąd stały, dzięki którym co 10 sekund la­
tarnia wysyłać będzie snopy świateł, w i ­
dzialne w promeniu 80 kim. 

Oczywista, że tak potężna latami? mo' -
ska odda ogromne usługi iegmdzc t-"!JS-
atlantyckiej. 

M-S „ROZĘ W I 

który ostatnio zawinął portu 

Dotychczasowe środki, jakimi rozporzą­
dzała kosmetyka, aby ukryć różne defekty, 
nie wystarczają, bo żadnymi szminkami z 
twarzy starej nic da się zrobić młodej. Od 

Sosna wypiera brzozy i dęby. 
mmm „ C I I H P U W I " N A S I O N A * 

Przed mniej więcej 80 laty podjęto pró­
bę zadrzewienia piasków solańskich na po 
łudnie od Blois. Zasadzono tam sosnę. Po 
15 latach pojawiły się na zalesionym ob­
szarze dęby, których tam nikt nie sadził. 
Uczeni, dochodząc przyczyn tego zjawiska 
stwierdzili, że kiedyś, przed wiekami, cały 
ten obszar porośnięty był dębiną. Nasiona 

• dębu przeleżały w ziemi, czekając sprzyja­
jących warunków rozwoju, które wytwo­
rzyły się z chwilą zasilenia ziemi przez 
Igliwie sosny. W lasach szwajcarskich na-

Nowy statek Żeglugi Polskiej M.S. „Rozewie", 
Gdyńskiego. 

Kosmetyka nowoczesna 
usuwa wszystk ie w a d y urody 

tego momentu kosmetyka przestaje być 
sztuką upiększenia, a wkracza yr* dziedzinę 
nauki, tworząc nowy dział w medycynie— 
kosmetologię. 

Kosmetyka nowoczesna zaprzęgła do 
swego rydwanu nie tylko lekarzy prawie 
wszystkich specjalności, ale także chemię 
i pokrewne im zawody. Zakres działania 
kosmetyki nowoczesnej jest dziś już bar­
dzo duży. Uiuwa nienormalny, nadmierny 
porost włosów u pań, leczy łojotok i trą­
dzik, leczy suchość skóry i idące z nią za­
zwyczaj w parze zmarszczki, usuwa znaki 
po ospie, blizny, brodawki, znamiona, nad­
mierną pigmentację skóry, piegi i plamy, 
żółte kępki nad oczami, worki pod oczami, 
rozszerzone pory, rozszerzone naczynia 
włor.kowate, wszelkiego rodzaju odmroże­
nia i wiele, wiele innych szpecących defek­
tów skóry. Jak widać z zestawienia powyż 
szego, kosmetyka w ostatnich latach zro­
biła kolosalny postęp i stała się umiejętnoś 
cią bardzo pożyteczną. 

tomiast buki wyparły dębinę, sosnę i brzo­
zę. Lasy sosnowe lub zagajniki brzozowe 
są w Szwajcarii rzadkością, mimo, że kie­
dyś stanowiły główny trzon drzewostanu. 
W obszarze zaodrzańskiin na dawnych sło 
wiańskich ziemiach, od Odry po Łabę, so-

[sna już we wczesnych wiekach naszej ery 
zaczęła wypierać dęby i brzozy, podczas 
gdy w sosnowych lasach Rosji znaleźć mo 
żna coraz częściej brzozę, której tam nikt 
nie siał. 

ZAKAŹNE CHOHCB1T DZICCiĘC£ 

mmii Ę i j j ł j r j i H 
Koniec zimy obfituje w epidemie. Ma­

my grypę, przewlekłe katary, choroby gar­
dła i wiele innych. Mikroby dotąd parali­
żowane zimnem, ze zdwojoną siłą budzą 
się do życia i rozpoczynają niszczycielską 
pracę. 

Aby zapobiec rozszerzaniu zarazków i 
liatrzec od nich własne dzieci, trzeba po­
myśleć o zdezynfekowaniu wszystkiego co 
roznosi mikroby, zacząwszy o>d nas sa­
mych, którzy często bezwiednie jesteśmy 
ich roznosiciclami. Ot, choćby niepotrze­
bne wizytki w domu gdzie panuje choro­
ba. Nie będzie to ..wstrętnym egoizmem" 
jeżeli dla dobra dzieci ograniczymy się tyl­
ko do zapytania o zdrowie. Bo proszę so­
bie wyobrazić: wraca matka z takich nie­
bezpiecznych odwiedzin i już gromadka stę 
skniona wisi jej u szyi i zasypuje pocałun­
kami — odbiera okrycie i rękawiczki i w 
radosnym pośpiechu rzuca je na łóżko. M i ­
kroby mają świetną okazję zdobycia no­
wego terenu i na pewno ją wyzyskają. 
Choroby zakaźne dziecięce przenoszą się 
niesłychanie łatwo. Jeżeli więc z ważnej 
przyczyny musimy odwiedzić chorą osobę, 
trzeba myśleć i o swojej rodzinie. 

Możliwie jak najdalej trzymać się od 
chorego, ubrać starą suknię, którą można 
odwiesić do gruntownego wywietrzenia. 
Po powrocie rozebrać Kię szybko, rzeczy 
usunąć, ręce wymyć doskonale, a okrycie 
wytrzepać przy otwartym otknlt. 

Jeżeli zaś nas odwiedza rekonwalescent 
lub osoba z zakażonego domu, trzeba ją 
przyjąć w pokoju odległym od dziecięcego, 
dzieci nie wołać, a już w żadnym razie nic 
wprowadzać do niemowląt. Zwykły bo­
wiem katar dorosłych może się zamienić w 
ciężką komplikację płucną u małych dzieci. 

Lepiej być nieugiętą i zasłużyć na mia­
no mało uprzejmej, niż narazić własne 
dzieci. 

Jeżeli zaraza wybuchnie w domu, od­
łączyć dzieci zdrowe od chorych i surowo 
tego przestrzegać. Wchodząc do pokoju 

chorego nakładać biały płaszcz i zdejmo­
wać go wychodząc. Często zapomina s ;ę o 
tym wprost przez nieuwagę. Ręce myć w 
wodzie z dodatkiem płynu antyseptyczne-
go. Wiązać chusteczką białą ciasno koło 
głowy, żeby zakryć włosy. Przedmioty uży 
wane przez chorego myć w gorącej wo­
dzie, do której dodać chlorku. 

Wszystkie opatrunki, papiery, szmatki 
— słowem rzeczy niepotrzebne palić, a ma 
terace, poduszki, kołdry itd. oddać do de 
zynfekcji. 

W wypadku poważnej epidemii należy 
wydezynfekować również pokój chorego. 

Jeszcze jedna rada. Nie dawać choremu 
książek kosztownych lub takich, na któ­
rych nam zależy. Wszystko co drukowane 
nie znosi parowania i z góry trzeba je prze 
znaczyć na stracenie. To samo dotyczy za­
bawek dziecięcych, które nie mogą być na­
leżycie dezynfekowane. Najlepiej zostawić 
dziecku małą ilość mniej wartościowych 
przedmiotów, które bez żalu i straty mo­
żemy zniszczyć. 

P O D S Ł U C H A N E 
MIŁOŚĆ. 

Gląbek powrócił z podróży do Afryki. 
— Moja kochana, — rzekł po pieiwszym 
powitaniu do, żony — chciałem ci przy­
wieźć małpę, ale kapitan nie pozwolił jej 
zabrać na okręt. 

— To nie szkodzi, skoro mam ciebie 
znowu! — odpowiedziała tkliwie żona. 

P A R A I J O K S . 

Lekarz: — Mąż pani nie czuje sie dziś 
dobrze . Czy nie stosował się do przepisów 
diety? 

— Nie panie doktorze! Powiedział, że 
nie ma zamiaru zagłodzić się na śmierć 
po to tylko, aby przeżyć jeszcze kilka lat. 

Kupiony znaczek F-O.M. 
twt>rzy Bul iony potrzebne na budowę— 

polskich okrętów wojennych! 

Concordia MERREL 

Jatqueline 
i mi łość 
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Była to chata, w której Duan się urodził, obecnie roz­
szerzona i ulepszona. Staruszka nie chciała słuchać o wy­
jeździe w świat i syn miał nawet sporo kłopotów nim 
zgodziła się na ulepszenia w obejściu. Służba składała się 
ze starego Dougala, jego żony i dwóch krzepkich dziew­
czyn, co jednak nie przeszkadzało, że stara „Duanka" 
nadal zajmowała się gospodarstwem. Nie dała sobie wy­
perswadować, że ma na to służbę. 

Jacąueline dostała jeden pokoik z trzyizbowego 
apartamentu Dtiana, obejmującego sypialnię, garderobę 
i gabinet. Te pokoiki zawsze stały pustką w oczekiwaniu 
jego przyjazdu. Żonie oddał główny pokój, sam zaś za­
jął garderobę o ścianę z nią. Oba pokoiki wychodziły na 
korytarz, a drzwi, łączące je, były zamknięte, czyli, że 
małżeństwo było tak samo rozdzielone jak w Holland 
Parku. A jednak Jacąueline nie miała wyraźnego uczucia 
rozdziału. Byli tak blisko siebie, tylko przez drzwi. Na­
strój pod dachem matki sprawiał, że ją jeszcze więcej 
ciągnęło do męża. Może przekonywała się, że to ostate­
cznie nie tak trudno grać w szczęście. Była przy tym 
wdzięczna Duanowi za jego stanowisko. Nie spodziewali 
się po nim takiej dobroci, przezorności, uprzejmości, za­
pobiegliwości i nawet gdyby chciała, to by się nie mogła 
oprzeć urokowi jego stosunku do matki. Rzucało s>ę 
w oczy, że ci dwoje kochają się serdecznie. Coraz czę­
ściej myślała o nim z miłością w sercu, dziwiąc się so­
bie. Przez trzy dni była prawie szczęśliwa — pierwszy 
raz od śmierci ojca. Poranki Duan spędzał przeważnie 
w towarzystwie mstki. Dziwnie było patrzeć, jak chodzi 
za nią po domu omawiając różne drobne plany lub na 
podwórzu poważnie przygląda się kurom, czy też poka­

zuje, co jeszcze warto dodać do gospodarstwa. A zawsze 
biła od niego taka czułość, że Jacąueline ściskało w gar­
dle ze wzruszenia. Duan, ten nieokiełznany brutal! Po 
drugim śniadaniu staruszka zazwyczaj szła się zdrzemnąć, 
a małżeństwo urządzało wycieczki w nieopisanie cudne 
okolice Cairnaig. Duan pokazywał żonie swoje ulubione 
zakątki z dni dzieciństwa. Jacąueline umiała dobrze cho­
dzić. Co prawda przez pierwsze dwa dni górskie stoki, 
porosłe wrzosem, miejscami wysokim po kolana, dały jej 
się mocno we znaki, ale przyzwyczaiła się i nauczyta 
brodzić po wrzosowiskach. Nigdy nie myślała, żeby mo­
gła czuć się tak dobrze w towarzystwie Duana. Czasami 
zabierali z *o,bą żywność i wracali dopiero na kolację. 

Tak upłynęły cztery dni. Piątego rano Jacąueline. 
otrzymała list od pani Beaumont. Wrażenie było silne. 
Zapomniała o istnieniu rywalki. Tutaj łatwo było zapo­
mnieć. Ale na widok tego lisifc zobaczyła ją w myślach 
jak żywą. 

List brzmiał jak następuje: 

„ D r o g a P a n i ! 
Wpadłam wczoraj do Państwa i Koniszi powie­

dział mi, że bawicie w Cairnaig. Cóż to za chytre po­
sunięcie, że właśnie teraz zabrała Pani małżonka na 
zieloną trawkę. Zaczynam przypuszczać, że Pani ma 
w sobie więcej bojowego ducha, niż to się okazało 
w czasie naszej ostatniej, ciekawej rozmówki. Co za 
triumf skłonić go do wyjazdu, kiedy ja jestem w Lon­
dynie! Mimo to może mi pani wierzyć, że Jej trudy są 
daremne. Za wiele nas łączy — mnie i Henryka, że­
by Pani mogło się udać wyrugować mnie z Jego ser­
ca. Nasze kółko śmieje się z Pani wysiłków zatrzyma­

nia męża. Naturalnie wszyscy wiedzą, jak było. A cóż 
Pani wie? Wszystkim wiadomo, że Henryk zawsze 
był mój, jest i będzie mój. Toteż wszyscy Pani współ­
czują. Niech Pani pamięta, że przeszłości nic nie od­
robi, nic nie unicestwi. Co było, to się nie odstanie 
i nic Pani na to Swoimi wdziękami nie poradzi. Mó­
wiąc o przeszłości, nie mam na myśli odległych cza­
sów. Czy pani wie, jak on spędza czas? Z kim prze­
staje? Gdzie przebywa? Lekarzowi łatwo bywać tam, 
gdzie mu się podoba. Może ukryć pod płaszczykiem 
pfacy zawodowej mnóstwo rozkosznych przestępstw. 
Co Pani wie o jego życiu? Skąd Pani może wiedzieć, 
że nie kłamie, gdy na przykład opowiada, że był 
u chorego starca? Nie może Pani wiedzieć. Pozwolę 
sobie zwrócić Pani uwagę, że ja coś o tym wiem. 
W dziewięciu wypadkach na dziesięć Henryk nie mó­
wi prawdy...." 

Był jeszcze dalszy ciąg, ale ten ustęp wrył się w pa­
mięć żonie Duana, co sprawiło, że przez cały ten dzień 
aż do wieczora truła się z całym przejęciem. Tak, że nie 
miała głowy myśleć o Fredzie. 1 teraz ten list! Każdy 
wiersz, każde słowo było obliczone na zadanie rany, na 
obudzenie podejrzeń i zresztą w tym celu pani BeaumoiH 
pisała. Była wściekła, że nie zastała Duana w domu, 
wyjechał bez pożegnania. Wściekłość wzgardzonej ko­
biety nie ma granic, toteż Freda rzuciła się w wir kłamli­
wych niedopowiedzeń — (co nrawda za\ sze kłamała) -
wbrew wszelkiemu rozsądkowi. Powinna była przewi­
dzieć, że Jacąueline prawie na pewno ;.robi sec."? 
wi 1 w ten sposób wszystko się wyjaś;:: p ''cdr.y nimi, lecz 
nie zastanawiała się. 

R:daktor naczelny: FrancisMk Frobst 
'Jdbitfl w drukarni Jana Stypwlkewsldefo, 

w Ładẑ  Żwirki 2 

Wydawca; Jan Styrniłkowuki. 
Za redakcję odpowiada Rom&n Furmanski. 
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PROSMM UROCZYSTOŚCI 3 MAJA 
Defnada, przedstawienia i zabawa ludowa. 

Ostateczny program obchodu, uroczy­
stości 3 maja w Łodzi został ustalony w 
sposób następujący: 2 maja godz. 19 cap­
strzyk orkiestr wojskowych i cywilnych. 
3 maja godz. 7 rano: hejnały z wież ko­
ścielnych i fabrycznych, godzina 9 rano: 
nabożeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań, godz. 10 rano: uroczysta Msza 
św. w Katedrze (jedna Msza odprawiona 
będzie wewnątrz katedry, dwie zaś nazc-
wnątrz, po obydwu stronach katedry). 

Bezpośrednio po nabożeństwie odbę­
dzie się wręczenie przedstawicielom armii 
dwóch radiostacji, ofiarowanych przez spo 
łeczeństwo wojsku. 

Godz. 12-a: Defilada. 
Godz. 15-ta: przedstawienia dla żołnie 

rzy garnizonu łódzkiego w Teatrze Popu­
larnym. Dana będzie komedia- Fredry pt. 
„Gwałtu, co się dzieje". Również o godz. 

15-ej odbędzie się rewia sportowa na boi­
sku IKP. przy ul. Ogrodowej 28a. Wejście 
dla wszystkich bezpłatne. 

Godz. 17—19: Koncerty orkiestr i chó 
rów na : Bałuckim Rynku, Placu Wolności 
Parku „Źródliska", Placu Leonarda i Al . 
Kościuszki (naprzeciwko Banku Polskie­
go). 

W tym samym czasie odbędzie się zaba 
wa ludowa z tańcami na placu In. płk. Boer 
nera. 

Godz. 19: Przedstawienie dla członków 
związków robotniczych w Teatrze Pol­
skim. Dana będzie „Gałązka Rozr.urynu" 
Z. Nowakowskiego. Bilety rozesłane zosta 
ną bezpłatnie do organizacyj robotniczych 

Komitet apeluje wreszcie do p.p. wła­
ścicieli nieruchomości, aby na dzień 3 Ma 
ja udekorowali swoje domy flagami o bar 
wach narodowych. 

OO 

Książka „piszącego szofera". 
R E P O R T A T P A D R Ó Ż S R C Z Y P R Ó B O S M A P O - S K I E G A W A M E N R C E 

Ksiądz S. A. Iciek, proboszcz po l rk i w N j . - -
w ics , miasteczku amerykańsk im na pół d n i r i 
pomiędzy N o w y m Jo rk iem i Bostonem, odby ł 
w roku 1930 czteromiesięczna podróż samochn-
d(.'m po Stanach Z jednoczonych ( 1 8 500 mi l czy l i 
3 ' ( I d km) i napisał obszerna., bardzo ciekąAM 
książkę p.t. „Samochodem przez stany połud­
n iowe" . Ks. Iciek sam prowadz i ł samochód, 
ubiór jesw składał się z miękk ie j koszul i , b r y ­
czesów, we łn ianych pończoch, mocnych półbu­
tów I p rzew iewne j spor towej czapki . Ub ió r t e i 
by ł kon ieczny ze wzg lędu na upały w przejeż­
dżanych okol icach (P lo rydu , Lulz iana, Teks.is, 
pogranicze Meksyku , Ar izona, Kal i forn ia Ud). 
Charak te r ks iążk i ks. Ic ieka — poprzednio w y ­
dał w dwóch tomach opis podróżniczy pt. , , ^a -
mochodem przei Stany Z jednoczone" (północne) 
— Jest I n lo rmacy j im- rc f l cksy j i i y , a s ty l gawę­
dz iarsk i , nieraz wcale rubaszny. Ksiądz Iciek 
urodzi ł się w A m e r y c e : w Polsce był Po r M 
pierwszy w 1919 roku . Przez cale lala praco­
wa ł I pracu je wśród, w y c h o d ź t w a polskiego W 
Ameryce , więc,, jak to sic tn6wl, zna s w o i J i 

k l ientów, dla k t ó r y c h pisze i w y d a j e ks iążk ; . 
Dla Pclaka europejskiego ks iążka ks. Ic ieka | * : t kopalnia dobrych i wszechst ronnych wiadomości 
o Stanach Z jednoczonych i Po lon i i amerykań ­
skiej , t y m bardz ie j , iż autor z odwaga w y g ' j -
sza różne opinie, k t ó r y c h normaln ie n ik t nie 
publ ikuje, aczkolwiek w ie się, iż nie jest tak, 
jak ucza podręcznik i i of ic ja lne biura propa­
gandy. Wie lką zaleta ks iążk i „p iszącego Sze­
fe ra" (ks. Iciek sam się tak nazywa) jest do­
skonały papier, w y r a ź n y d r u k i bardzo d o l i n 
reprodukc ja fotograf i i autora, k tó re są umiesz­
czone każdorazowo tuż p rzy odnośnym tekśc-i-. 
Dołączona jest oczywiśc ie dobra mapa Stanów 
Z jednoczonych z podaniem całe) t u r y i wszys t ­
k im i p rze jeżdżanymi mie jscowośc iami . Książ!.ę 
„Samochodem przez stany po łudn iowe" k%. 
Iciek w y d a ł w Ameryce , ale jest ona w l i and l i 
ks ięgarsk im w Polsce. Z książką tą winna sie 
przede wszys t k im zapoznać nasza dorasta ją . : * 
młodzież, ks. Iciok jako pisarz podróżniczy ma 
tę dużą zaletę, i i uczy czy te ln ika — nie nu­
dząc go. 

P O D E J R Z A N E W Y D A W N I C T W O . 

Redakcja w Pruszkowie,rejestrowane wŁodzi.. . 
ŁÓDZ, 30 kwietnia. (Kap) . 
Na terenie stolicy i w innych miejsco­

wościach roz|>owszechniane jest wydawnic 
two periodyczne p. t. „Zbawiciel świata" 
zaopatrzone w dodatkowe różnej treści pod 
tytuły. Wydawnictwo to podpisuje jako re­
daktor i wydawca „ks. H. Laskowski". Re 
dakcja znajduje się w Pruszkowie, pismo 

t L. 

Ł ó d ź . P i o t r k o w s k a 1 6 i 6 5 
l e i . 101-01 i 266-50 

W y c i e c z k a 

do Budapesztu! 

zaś jest drukowane w Warszawie, a zareje 
strowane w... starostwie grodzkim w Łodzi 
Pozornie wygląda na wydawnictwo kato­
lickie. W rzeczywistości jest to — świstek 
sekciarski. P. Laskowski bezprawnie tytu­
łuje się „księdzem". Żadnych w ogóle swię 
ceń nigdy nie otrzymał i jest jedynie sek-
ciarskim prowodyrem. 

P. Laskowski — jako redaktor-wydaw-
ca uprawia proceder obliczony wyraźnie na 
wyłudzanie pieniędzy z kieszeni katolików, 
nie przypuszczających z kim mają do czyn:e 
nia i powinien być pociągnięty do odpowie 
dzialności z art. 26 prawa o wykroczeniach 
Za długo w ogóle-cieszy się bezkarnością. 

JAKOŚCI 
PEWNOŚĆ. 

ORYGINALNE TYLKO 
Z T Y M Z N A K I E M 

P A B R Y C Z N Y M 

BEZGRANICZNIE 
E L A S T Y C Z N E 

PATENT FRANC NR. 700 .50? 
PAT E: N T AM ER. NR. 1059 701 

W y c i e c z k a 

do Wrocławia! 
Wycieczki do Paryża 
5dni w Kopenhadze 

od zł. 1 9 0 . -

Net 14 fabryk przemysłu gumowego m 

tylko 4 są chrześcijańskie. 
Statystyka „narodowościowa" w prze- kowych istnieje w Polsce tylko 3 a to: Pia-

myśle polskim jost rzeczą wielce poucza- stów-Warszawa, F. W. Schweikert - Łódź : 

jącą. Każdemu kto ją przegląda — choćby Stomil - Poznań. Fabryk żydowskich jest 8 
pobieżnie, otwierają się oczy na ogromne fabryk o kapitale zagranicznym 3, o kapita 
możliwości rozwojowe, jakie w Polsce ma Ic mieszanym 2, o kapitale „k ra jowym" 
przed sobą czysto polski i chrześcijański (czysto żydowskim) — 5. 
przemys.. • [ Produkcja fabryk gumowych w Polsce 

Jak podaje Zw. Obr. Przem. Polskiego s i p r z e s z ł o 8 ' m i l : p a r k a l o s z , ś n i e g 0 

w przemyśle gumowym np. na ogólną bez- w c 6 w , o b u w i a g u m o w e g o > 2 3 mili 
bę czternastu fabryk mam; tylka cztery z , Q l h o p a z o k ( J , 0 8 3 Q Q f o n n f ó ź . a r , 
chrześcijańskie oraz jedną mieszaną (chr<e, k u ł ó w v v a r t o ś c i 30,5 mil j . złotych 
ścij .-żydów.) 

Czysto chrześciańskich fabryk kauczu-

Warto czasem naśladować obcgcli 
U nas i gdzie indziej! - to porównanie U innych to j « t lepsze i tamto też lepsze 

robi się często, bardzo łatwo wysnuwając, w ogóle nic ma to jak na szerokim świece. ' 
wnioski, przeważnie dla nas niekorzystne 

Ja R R E Ś F O G Ł O S Z E Ń 

redakefa »•« odpowiada 
Dr . M t d . 

M A R I A R I M Ł E M A O W A 

D r M a d . 

Gustaw KOHN 
Bpoojallsta aknszer irlnekolog diatermia 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
p r z y j m u j * od 8—10 1 od 4—* w. 

D r H E N R Y K O W S K I 
SpccJaUita chorób wenerycznych akórnych 

i tckanalnycli 

ul Traugutta 9, ' T F W 
przyjmuje, od 8—11 rano. od 6—9 wlec i 
w niedzielo ł l w i ę t a od t—12.30 po poi. 

D R» B R A U N 
C h o r o b y • k ó r u e i w i n e r y t i n e 

ul. CegieJniana 4 tal. 100-57 
Nlcdz. 1 t w l e t a od 10—1 w poł. 

P rzy jmu jo od 8 do 1-ej 1 5—9 wlecz. 

DR. Med . 

$• K A N T O R 
Spec. chorób skó rnych I wene rycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 1 2 9 - 4 5 
P r z y j m u j e od 8—2 I od 6—a w l e c z , 

w nledz. I świę ta od 8—2 po poł. 

D r med, N I T E C K I 
CHOROBY SKORA*. WOMORYTHO 

•NSCZOPŁCIO WE 
N A W R O T .12, f r o n t 1 p i ę t r o . — T e l . 213-18 

przy jmuje od 8—9.30 r od 630—9 w. 
w niedziele | świcta od 9—12 * i-

M. R U N D S Z T A J N 
akuszeria i ckoroby kobieec 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od g 8—10 r. ! od 4—8 w. 
P B T O A T H A P R Z Y C H O D N I A 

F S F E M K R O L O G B C I N / l 
leoienle chorób wenerycznych 1 zkórnych 

, <».« w o w s - a 
Od 3 r. do 4 1 od 0—9 wlecz., w niedziele 1 ś w l e u 

od 10 do 12 w południe 
l'in!e Przyjmuje koblei a ,ekarz f O | A D A 3 zl. 

C h o r o b y k o b i e c e I p o ł o ż n i c t w o 

Sosnowa 32, 
' rz/ imujc od 3—7. 

Napl<Srkow«lt'er« 
. . .. 2 6 9 - b ł 

Dr med EDWARD REICHER 
SpeojallBta chorób skórnych, woneryonnyob | sok-

znalnroh 
Leczenie promcnlnnM Eofntgena. 

P O W R Ó C I Ł - P O Ł U D N I O W A 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 
przy jmuje od 8—11 rano i od Ł - 8 wlecz 

w niedziele 1 śwlgta od 9—12 w poł. 

Dr med. H. L U B I C Z 
Bpeo. chorób wenerycznych | seksualnych 

ul. P I Ł S D S K EJRO 6 9 TEL. 1 4 1 - 3 2 
(róR Narutowicza) 

rm)m*fr oi « • * » . t—w. t a — I l »—a * . 
W niedziele 1 tw le ta od 9 do 11 rano 

D R meŁ H E N R Y K Z I O A I K O W S K I 
Choroby wanoryezT i mo:stoolclr>*e I skórna 

p o w r ó c i ł 
6 - j r o F t o r p m a 2 . T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przy jmujo od 9 — 12 i 3 — 9 wlecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12. w pot. 

D r . Med. 

P A U L I N A L E W I 
Spec] chorób kou'ecych 1 aku«-er:a 

Śródmiejska 28 tel 2 4 0 - 1 0 
przy jmujo od 12—2 1 od 4—8 wlecz. 

Dr J. NA DEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 

ul. Au dr z ai a 4, lelef. 2 2 8 - 9 2 
przy jmuje od 10 12 \ od 4—8 wlecz. 

Dr ŁUCJA M A K O W E R 
CHOROBY SKÓRNE I W - YCZNE. 

leczonle wrco . idw (kob lo t y i dzieci) 

6-go Sierpnia, 7 TEL. 2 3 2 - 3 4 
przy jmu je od 8 

11 i od 6 — U 

D r M e d . 

ryoh NI uszy. uos.aard^ c hoift (natma t 
otrkowska 67, TEL. 1 2 7 - 8 1 

>-2 r. p -I.SO H w. przv'.m. Br- Itnknwskl Przy lecznicy 
07\-tiny eal (Jablnat - oentRi"i» do wiiclklcb ur zeawle-

II , , 7.rl W » « w < » » » » ' • • ! » 

D R Ł P G O N O W S K I 

•p - - U i t a chorób wenerycznych, aekgualnycb 
i « • -vcb. (Gabinet Roentgeno . śwlatłolecznlczy. 

P l o t r k e w a k * 7 0 , t a l 1 S I - 8 3 . 

od 8 - 1 0 . 1 _ 2 3 C l od 8 - 9 w. w św 1 0 - 1 . 

Dr med. M. GLAZER 
Cborobv s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 6 4 . Tel 185-49. 
p r z y j m u j e od 12 — 2 I od 7 — 8Vi viecz. 
w niedziele 1 święta od 10 — 12 . pol . 

D r M a d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł ^ i n i c t w c i c k o r o b y ic>iiac) 

PIOTRKOWSKA, 99, te!. 213-66. 
p r z y j m . codz. od 10 — 12 i od 6 — 8 7 poł. 

D r Med. 

W O Ł K O W Y S K I 
Spccjallata che rób wenerycznych, aeksnalnych 

1 zkórnych C»«:» r.r.1., 11, T e l e f o n 2?8 0 ' 
Przy jmuje od godz, 8—12, od 4—9 w , w niedziele 

1 święta od godz. 9—1. 

Dr med. T R E P M I A N 
apecJaUata chorób wenerycznych, zkórnych, 

inoozo płciowych 

Z A W A D Z K A O . telefon 2-4-12 
P r z y j m u j e od 8—11 r. i od 3—4 1 od 6—8 w. 

w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

ul. T A U i S E N H A U S 
A K U S Z E R OIUTEKOŁOA 

przy jmuje od 8—9 r. 1 4—8 w. 

p o w r ó c i ! 
Z g i e r s k a 1 1 . 1 e l . f on 246 09 

Dr W. BALICKA 
Sienkiow:c*a 52 (RÓG N A W R O T U 

t e l e f o n 1 8 4 - 0 3 . 
C H O R O B Y S K Ó R N E I W D I T I I B Y C Z N D 

Przy jmu je kobiety i dzieci od godz. 6—S wlecz. 

P O R A S T A Ł A W E N E R O S A G I C Z R A 
P i o t r k o w s k a 4 5 , tel. 1 4 7 - 4 4 

Lacsa chor. waaarycaaych, .'lórnych 1 ••kaatlayak 
Kobiety I dilecl przyjmu.e koblela-lekarz. 

Lzynaa o>l I) rano no \i wl.cz. 

P O R A D A 3 ZŁ . 
P I E R W S Z A 

R Z V A : E E T A a WeneroSoilczna 
leczeule chor. wenerycznych i akómych . 

Z&w*aK,\t\ 1. tel^t. 1:^2-73 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Porada 3 z l . 

Dla poń oddzielna poczekalnia. 

Ćzosto się w tych porównaniach prze­
sadza, ale niestety, co najmniej równie czc 
sto nasze niedociągnięcia w różnych dzie­
dzinach są naprawdę rażące. A że te nie­
dociągnięcia nieraz są wynikiem zlej wól ' , 
zwrócenie na nie uwagi jest wartościowym 
i koniecznym czynem obywatelskim. 

Jedną z dziedzin, w których są u nas 
duże braki jest — oczywiście, obok motory 
zacji i dróg — opieka społeczna, świadczę 
nia socjalne są u nas bardzo duże, zdoby­
cze socjalne warstw pracowniczych,'w f « - i 
orii większe niż gdzie indziej, ale w korzy-, 
staniu z tych wszystkich urządzeń są prze­
szkody trudne do przebycia. 

A tymczasem Wiochy dużo pracują, bu 
dują, zdobywają i o każdą parę rp'c robo­
czych dbają nie tylko w teorii, ale i w prak 
tyce. Znany pisarz Zygmunt Nowakowski 
dokonał szeregu ciekawych spostrzeżeń i 
właśnie... porównań w czasie swego ostat­
niego pobytu we Włoszech i we włoskich 
•koloniach afrykańskich. Stwierdzając o-
grom prac dokonanych przez Wiochy Mus-
soliniego, opisuje taki wypadek z Trypoi i -
su: 

„Podczas mojego pobytu w odległej o-
azie Gadamcs zachorował jakiś robociarz. 
Nie majster nawet, czy monter lub mecha­
nik, ale prosty robotnik. I lernia, bardzo cię 
żki wypadek. 

Z Gadames idzie natychmiast depesza 
radiowa do Trypolisit i w godzinę później 
startuje sanitarny samolot z chirurgiem, 
asystentem, pielęgniarką i t. d. Lekarze 
stwierdzają konieczność natychmiastowej 
operacji, która moic odbyć się tylko w od­
dalonym o siedemset kilometrów mieście 
Biorą zatem chorego robociarza na aero 

Łączny przywóz kauczuku i jego suro-
gatów w czasie od I . — X. 1937 r. przedsta 
wia wartość 14 milj. złotych, a przywóz wy 
robów kauczukowych i jego surogatów 5 
milj . 300 tys zł. 

Łączny wywów natomiast w tym całym 
okresie wynosi przeszło 1 mil j. 300 tys. zl. 

Byłoby pożądane, ażeby polskie fabry-
wyroby 

prawnie za-
trzeźonym przez Związek Obrony Przemy­

słu Polskiego. 

Wsiysfóo iest dobre, a e w m arę,, 
ŁÓDŹ, 30 kwietnia. 
Społeczeństwo zaczyna się krytycznie 

odnosić do fali imprez i zabaw wnoszonych 
do szkoły polskiej zwłaszcza średniej. Wy-
darzenic,*że np. w jednej z łódzkich szkół 
powszechnych RADA rodzicielska urządziła 
zabawę rodziców, która skończyła się pija 
tyką i bijatyką, dopuszczając do tej zabawy 
młodzież — napewno są wyjątkiem. Jed­
nakże nie brak szkół, w których rady ro­
dzicielskie, a nawet wychowawcy objawia 
ją namiętną tendencję urządzania jak naj­
więcej zabaw, mimo że minister WR i OP 
wydał już wskazania redukujące możliwość 
zabaw w szkołach. Mimo tych ograniczeń 
zabawy w niektórych miejscowościach urzą 
dza się b. często ze szkodą dla nauki. W'a 
dze zaś szkolne powołane do czuwania 
nad wykonywaniem rozporządzeń ministra 
patrzą na to przez palce. 

Z wychowawczej strony patrząc na 
zbyt częste zabawy stwierdzić należy, żc 
zabawa szkolna to nie tylko strata jednego 
dnia. Umysły bowiem młodzieży tak się 
przejmują przeżyciami imprezy, że przez 
dłuższy czas uwaga ich koncentruje się do­
koła niej z Jerzy wda dla nauki-.Zabawy I 
imprezy dla młodzieży są potrzebne, ale 
w miarę... Tymczasem ze szkół wyższych 

specjalnych dowiadujemy się, że gwalto-
. . . » _ 1 » • a • » " plan i w io ! Jak go tam zoperowano i c z y \ v ' ! i c . o b n , i ź > ' ł s i ? P o z i o m wiadomości mło-

po zabiegu/nie wiem, ale to wiem z ( 1 / l f 2 : V . s z k u ł Szkole należy przy-

L E C Z N I C A „ O M E G A " 
G Ł Ó W N A 9 . l e i . 142 42 

przy jmują lekarze we wszystkich specjalnościach « • n « t Dont<*itvc7oy 
Anal izy lekarskie, sastrzyki Roentgen, 
lampa kwarcowa, d jatermia i t. d . r*uKAuA 3 x i . 

P R Z Y C H O D N I A W E N E R O L O G I C Z N A 
CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNA 1 lektoa lne . 

a>««;ALN> rabinri KCITAETYCIU, 
ZYANA a*» r. D. > w. P.NL. PRZY AIO . • TIRZ-K.BLETI, 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

? r z Y Z W c ^ n > a n , a G . E E K O L O G I C I N A 
( c h o r o b y k o b i e c e I c i « ą « £ t ) 

Z G I E R S K A . 2 4 Dr Prapori Dr Feldman 
w od 10 — 1 o d 3 ­ 6 
S ^

Y

^ -
Ł T N

J G A B I N E T P R Y W A T N Y G * B NET 
l*Ka 93 telef, 178-87 Ki l in$h i fgO 113 telef 155 77 

L E C ZNĘCA 

CHORÓB OCZU 
a o s t a ł y m i t ó i U a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul. P i o t r k o w s k a N r 10 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . Przy|aa|« alf ehoryeh wymae.jae.reh prz.by 
w.ni w lennicy (oparhej. elc.J a t a k t . prz) 

rl.o.1. -.-»rh 10-12 I od ó — 7 I pól. 

PLACE NA MANI 
w pobl iżu na jwiększego p a r k u w Łodz i p rzy 
u l . S rebrzyńsk ie j , Solec, Ja r zynowe j i Jęczmień 
ne j . 

Wiadomość 
116-42. 

do sprzedania 
A l . Kośc iuszk i n r GO, m . 2. te le fon 

żyje p 
wszelką pewnością, ie u nas w państwie 
szczerze demokratycznym, nikt nie fatygo­
wałby się samolotem dla prostego robotni­
ka. Co najwyżej dostałby kartkę do 

najbliższej ubezpieczajni.,. 
Czy to było zrobione dla samej prop;» 

gandy, dla efektu demagogicznego? Nic 
przypuszczam, lecz mi to zalnponowało o-
krutnie. Gdy kilka tygodni temu wiekowa 
służąca starała się o rodzaj emerytury w 
krakowskiej ubezpieczalni, odpowiedziano 
urzędowo, że petentce brakuje jeszcze 130 
tygodni ubezpieczenia... Kobieta ma sześć 
dzicsiąt trzy lata, jest poważnie chora na 
serce i spracowana na dziesiątą stronę, a 
wymagają od niej, aby harowała jeszcze 
150 tygodni... Jej także dają do dyspozycji 
jakby aeroplan czy nawet balon startosfe-
ryczny z marszem prosto do Bozi". . . 

Te spostrzeżenia można polecić naszym 
wielkorządcom od opieki społecznej. Nie­
które rzeczy warto u obcych naśladować. 

wrócić atmosferę spokoju i poważnej pra­
cy, a nie denerwować młodzieży i nauczy­
cieli imprezami, i zabawami,-które w grun­
cie rzeczy nikomu nie są potrzebne, a któ­
re są dla młodzieży szkodliwe i obniżają 
poziom nauki. 

lnW< I N D Y W I D U A L N E 

do P oznania i 
od "8 

15% 
IV- do 11. V. 

F R Z Y B Ł A K A L się pies boks. Do odebrania z-i 
IWRCTEM kosz tów. Stare Piask i 21 (p rzy Retk i -
ni) Beks ińsk i . 

N O W A L J E W A W R Z Y W N E : sałatę, ka larepę, 
pomidory i i n . w y s y ł a poważny producent , k tó ­
r y nawiąże współpracę z s t a ł y m i odbiorcami . 
Zgłoszenie Agenc ja P A T , Poznań dla „P. .O.S". 

ŁecznSca 
d l a P s ó w 

tek wet. M. A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

Yrog Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE M6w. 

O N D U L A C J A t r w a ł a komple t 5 zł z g w m a n -
cją, g rube natura lne loczki i szerokie fale 

| „ J ó z e f " , N a w r o t 54a, t e l , 191 85, 

^rżk. I R D I F W C T Ó T E 

- " A W I K S I S I A N E K 

od :o/iv.-2i./ix. 

Zapisy i informacje 

Wagons- Lils Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 170 -70 . 

http://wl.cz
http://wymae.jae.reh
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ 
W oswobodzonej Saragosie. z 2500 K M na 2 i pół KM strajk w amerykańskiej fabryce karoseryj 

Po raz pierwszy od 2 lat obchodziła Sara gossa rocznicę założenia hiszpańskiej Fa­
langi bez akompaniamentu armat. Front który do niedawna przechodził tuż pod 
miastem, przesunął się o 200 kifometrów Do zebranych na „Placu Zwycięstwa" 

250.000 Hiszpanów generał Franco wygłosił przemówienie 

Shirley skończyła O lat. 

Sir Malcolm Campbell, słynny angielski re­
kordzista automobilowy porzucił swój wy­
ścigowy samochód o sile 2500 KM po­
wrócił do małego motocykla o sile 2 i pół 
KM (tak zwanej popularnie „setki"), która 
odbywa wycieczki w towarzystwie swego 

syna. 

Ranna toaleta 

Posterunki strajkujących w fabryce karoseryj w Flint (Stan Michigan) zatrzymują 
samochód łamistrajka. , 

W OfENNI, PRZEPROWADZKA. 

Mala artystka ekranu zaczyna wyrastać ze swej roli. Na zdjęciu: Shirley przed swym 
tortem urodzinowym, na którym według zwyczaju anglosaskiego płonie 9 świeczek. 

Dozorcy ogrodu zoologicznego w Filadelfii przeprowadzają 
pory bociany z ciepłej hali do przestronnych klatek pod 

z nastaniem cieplejszej 
gołym niebem. 

Bing Crosby w nowym filmie Paramountu 
„Podwójnie albo nic". 

Nowy port rybacki wc Władysławowie 

NA J E Z I O R Z E G E N E W S K I M * 

1 

Piękny i malowniczy obrazek z jeziora genewskiego. Zamieszkujące jezioro ptactwo 

I W oka - „owoabudowaay por. rybadd . M ^ J W j W f c j k a M H ^ «6«go p * * * . z adzU I ~ * ^^^fl^^^^Zt,^ 
lem przedstawicieli rządu odbędzie się dnia 4 maja br. 

Z Centralnego Okręgu Przemysłowego-

Reprodukujemy pierwsze zdjęcia z Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. Zdjęcia przedstawiają poszczególne 

fragmenty z produkcji celulozy w Fabryce Celulozy 
w Niedomicach. 1) olbrzymie składy drzewa (t. zw. 
papierówki) prz^naczpoego do produkcji celulozy. Filtrownia celulozy. Suszarnia celulozy 
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w 

nie. 


